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NY CODZIENNE 


NASZE ABC 


Miecz Zygfryda 


(j) Obsadzenie Nadrenji przez 
wojska niemieckie, złamanie 
Wersalu i Lokarna. utonęło już 
niemal całkiem w niepamięci ludz 
kiej. Agencje telegraficzne i re- 
porterzy międzynarodowi pasjo- 
nują się raczej tematem dokąd 
ex - cesarz Haile Selassie zawie- 
zie skolei swe kufry... A tymcza- 
sem germański Zygfryd nie tra- 
cąc czasu, kuje swój miecz. 


Dziś już w wykonaniu dekretu 
Fiihrera z dnia 15 marca 1935 
roku, armja niemiecka składa się 
z trzydziestu sześciu dywizyj, do 
końca zaś roku, ilość ich ma 
wzrosnąć do czterdziestu óśmiu. 
W czasie wojny owe 48 dywizyj 
zamienia się prawie natychmiast 
na tyleż korpusów, co pozwoli 
Rzeszy wystawić w pierwszej li- 
nji 96 dywizyj samej piechoty. 
Dodając do tego samodzielne dy- 
wizje jazdy oraz dywizje motoro- 
we (tanki) — dojdzie się łatwo 
do liczby 100 dywizyj. Tak przy- 
najmniej oblicza francuski autor 
p. Jan Maupas w „Róvue Hebdo- 
maire", zaznaczając, że do liczby 
owej dojdzie jeszcze 8 — 12 dy- 
wizyj nadreńskich , których plan 
z 1935 roku nie brał jeszcze pud 
uwagę. 

Na stopie pokojowej armja nie- 
miecka liczyć będzie 550.000 chlo- 
pa. Wyszkolona militarnie poli- 
cja — 100.000; partyjne związki 
b. wojskowych — 100.000. wre- 
szcie prowadzone po wojsxowe- 
mu obuzy pracy — 300.000. Jest 
to siła, która zaważy przy pierw- 
szem już uderzeniu. 

Techniczne zaopatrzenie armii 
nietylko nie pozostaje w tyle za 
tempem jej rozwoju, ale je nawet 
wyprzedza. Gdy plan wyszkolenia 
żołnierzy Zrealizować się ma w 
100% dopiero w 1938 roku. — 
uzbrojenie wykończone ma być 
caikowicie już na najbliższy gru- 
dzień, 

Armja niemiecka w swej dzi- 
siejszej formie różni się znacznie 
od wilhelmowskiej. Tamta mia- 
ła charakter hasłowy, te — ludo- 


ca Fiihrera, Rudolf Hess, wielkie 
przywileje zostały z niej doszczę- 
tnie usunięte a „wodzem może z0- 


materjał na prawdziwego wodza. 
Oto armja ludu niemieckiego i 
dla ludu niemieckiego“. 

Różnice między dawną Reich- 
swehrą a narodowym  socjaliz- 
mem Są dziś zatarte zupełnie, Ha- 
słem jest: armja powinna hyć na- 
rodowo . Socjalistyczna, tak jak 
przed wojną była monarchistycz- 
na. 

Armją rządzi Hitler samowład- 
nie, nie skrępowany, w przeci- 
wieństwie do „absolutysty* Wil- 
helma uchwaianiem ustaw: kre- 
dytów przez parlament. Zwykły 
dekret może przedłużyć n. p. czas 
służby wojskowej z jednego na 2 
lub 3 lata. Pahcerz zbrojny, vkry- 
wający organizm Rzeszy może 
więc zgrubieć potrójnie z dnia na 
dzień. 

Zygfryd z Nibelungów uzyskał 
odporność na ciosy przez wyką- 
panie się w smoczej posoce. Ale 
miejsce na plecach, do którego 
przywarł liść, spadły z drzewa 
Pozostało nieuodpurnione i tam 
właśnie wbił się później oszczep 
rywala. 

„Nowoczesny Zygfryd niemiec- 

i, nauczony historją dba pilnie 
2 to, aby najmniejsze nawet miej- 
sce nieochronne nie zostało na 
Jego ciele, 


stać każdy, kto posiada w sa 
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wy. Jak stwierdził z dumą zastęp- | strowi dyrektor gabinetu 


| Palestyna przed 
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W napadach na wojsko 


LONDYN, 26.5. (ATE). Z Jero- 
zolimy donoszą: Niepokoje w Pa- 
lestynie przybierają coraz groź- 
niejszy charakter, przekształca- 
jąc się coraz wyraźniej w otwarte 
powstanie, Cały kraj od Haify do 
Gaza i okręgi, położone między 
Jerozolimą i Nazaretem. opano- 
wane Są przez fale niepokoju. 
Zbrojne oddziały arabskie napadu 
ją na osiedla żydowskie, przy- 
czem dochodzi coraz częściej do 
krwawych starć z policją i woj- 
skiem. 

Wczoraj oddział Arabów. złożo- 
ny z 300 ludzi, napadł na żydow- 
ską kolonje Mesha, Arabowie oto- 
czyli kolonję ze wszystkich stron 
i otworzyli gwałtowny ogień na 
osiedle. Policja nie mogąc opano- 
wać sytuacji, wezwała pomocy 
wojsk, które po dłuższej utarczce 
zdołały Arabów odeprzeć. 
| Do zbrojnego starcia doszło rów 
| nież w miejscowości Gaza, gdzie 
Arabowie usiłowali zniszczyć li- 


nję telegraficzną. Policja przy u- 
życiu broni palnej zdołała rozp”o 
szyć Arabów. Linja jest w kilku 
punktach przecięta, 

W pobliżu Gaza zamieszkuje 
kilka rodzin obywateli ansgiel- 
skich. Rodziny te zagrożone 
przez Arabów wezwaly pomocy 
wojska. Na nadchodzący oddział 
wojskowy: Arabowie otworzył! z 
ukrycia ogień. Kiix2 żyłnierzy an- 
gielskich zostało 1 innych. 

CZOŁGI Ii SAM "'HvDY 

Na drodze między Nabius i Ja- 
nin doszło również do zbrojnego 
starcia między maszerującym od- 
działem wojsk angielskich i Ara- 
bami, którzy rozsypani w tyralje- 
rę, przypuszczali kilkakrotny atak 
na drogę. Po obu stronach są cięż 
ko ranni. Sytuacja w niektórych 
punktach na prowincji, m. inn. 
również w bezpośredniej okolicy 
Nazaretu, była tak groźna, że wła- 
dze mandatowe musiały część 


Romantyczna przygoda 


oskarżonej o dostarczanie broni bojowcom OUN 


LWÓW,26.5. Drugi dzień roz- 
prawy przeciwko Banderze i to- 
warzyszom rozpoczął się od ogło- 
szenia zarządzenia przewodniczą- 
cego, na podstawie którego, ce- 
lem zapewnienia swobody zeznań 
w czasie przesłuchania poszcze- 
gólnych oskarżonych, inni będą 
na sali nieobecni. 

Jako pierwsza przesłuchana kv- 
ła Anna Daria Fedak, której akt 
oskarżenia zarzuca dostarczanie 


wiadowczyni oT.«aizac,i Marii 
Kosówny, miała spotkać się na 
Uniwersytecie z jakimś mężczyzną 
i otrzymany od niego pukunek mia 
ła zanieść do ukraińskiego Do- 
mu Akademickiego. Oskarżona u- 
dała się na umówione spotkanie, 
gdzie jakiś młody człowiek dorę- 
czył jej ciężką teczkę. Po jego o- 
dejściu chcieli zapoznać się z Fe- 
dakówną dwaj przechodnie i o- 
fiarowywali jej pomoc przy nie- 


broni bojowcom O. U. N. W lutym| sieniu teczki. Zdenerwowana tem 


| 


1934 r. Fedakówna z polecenia wy | oskarżona powróciła do domu, 


stanem oblężenia 


Groźba powstania Arabów 


uczestniczą już kobiety 


wojsk, stacjonowanych w Jerozo- 
limie, wysłać na prowincję. Od- 
działy te wyruszyły do akcji, uzbro 
jone w czołgi, samochody pancer- 
ne i ciężkie karabiny maszynowe. 


Na filję Banku Anglo - Pale- 
styńskiego oraz na dworzec w Ga 
za rzucono wczoraj kilka bomb 
Mieszkańcy miejscowości Kefr w 
pobliżu Nazaretu obrzucili masze- 
rujące oddziały angielskie kamie- 
niami. W ataku tym brały udział 
również kobiety, 


Dowódca oddziału zarządził re- 
wizję domów. Ludność schroniła 
się na dachy, skąd w dalszym cia- 

u obrzucała żołnierzy anziel- 
fe kamieniami. Jeden z żołnie- 
fzy został ciężko ranny w głowę. 
Wojsko zrobiło użytek z broni pal 
k przyczem wiele osób zostało 

annych, a jedna mioda dziewczy- 
na arabska zabita. 

'W Jaffie Arabowie ukryci w me 
czecie, otworzyli ogień na patre? 


o 


Widmo kleski 


Susza niszczy zasiewy 


1 


Bieżący rok jest z punktu wi- 
dzenia atmosferycznego niezwykle 
niekorzystny dla rolników. W 
siyczniu i początkach lutego pa- 
nowały ciepła, wskutek których 
zakwitiy w wielu miejscach sady 
| i ruszyła ozimina, Potem nastąpi- 


Wczoraj wyjechał do Białogro- 
du p. minister Spraw Zagranicz- 


nych J. Beck wraz z małżonką. | wiańskiego z charge 


ły mrozy i specjalnie na Kresach 
zraczne opady Śnieżne, a obecnie 
od dłuższego czasu panuje susza, 
która w wielu miejscach grozi cał 
kowitem zniszczeniem zbóz. 
Susza objęła całą wschodnią i 
południową Polskę aż do Wisły. 


i 


Min. Beck wyjechał 


do Jugosławii 


Na dworcu żegnali p. ministra 
członkowie poselstwa  jugosło- 
d'affaires 


W podróży towarzyszą p. mini-|na czele, wyżsi urzędnicy M. S. 


tarz osobisty p. St. Siedlecki. 


W początkach czerwca w dro- 
dze powrotnej z wystawy lotni- 
czej w Sztokholmie przybędzie 
do Warszawy znany angielski 
pilot Samuelson, wynalazca no- 
wego przyrządu do uutomatycz- 
nego sterowania samolotami. Sa- 
muelson skonstruował aparat, 


Wśródmieściu na wielu 
asfalt roztapia się i na jezdniach 
tworzą się głębokie wyrwy. 
Fala upałów spowodowała ha- 
usse cen lodu natura!nego. W r. 


"EG e 


W dniu wczorajszym panowała po- 
goda słoneczna i upalna przy słabych 
wiatrach wschodnich, Drobny deszcz 
zanorowano na Śląsku Cieszynskim. 
Temperatura o godz. 14-ej wynosja: 
28 str w Bydgoszczy i Warszawie, 
27 w Łodzi i Pińsku, 26 w Płocku i 
, Białymstoku, 25 w Krakowie ji Lwo- 
wie, 24 w Poznaniu i Zaleszczykach, 


NN ZZ NOZ OOO ea 


mini-|Z. oraz pp. Bogucki i Zagórowski 
stra p. Michał Łubieński i sekre-|w imieniu 


Stowarzyszenia pol- 
sko - jugosłowiańskiego. 


Samolot-robot 


na pokazach w Warszawie 


który jest swego rodzaju robo- 
tem lotniczym umożliwiającym 
prowadzenie mechaniczne samo* 
lotów w razie zasłabnięcia pilota 
ie p. f 

Samolot - robot ma być demon 
strowany naszym fachowcom na 
lotnisku na Okęciu. 


Skutki majowych upałów 


Asfaity topnieją w Warszawie 


ulicach; b. zapasy w lodowniach wobec 


małej zwózki lodu wiślanego i z 
glinianek są minimalne. Cena lo- 
du naturalnego podskoczyła w 
detalu z 5 na 7 gr. na kg. 


upał 


Możliwe przelotne deszcze 


23 w Przemyślu i Grodnie, 22 w Tar- 
nopolu. 20 w Cieszynie i Zakopanem, 
19 w Pucku i 15 w Gdyni. 

Dzis — w dalszym ciągu pogoda 
naogół słoneczna 1 bardzo ciepia ze 
skłonnością do burz Í przelotnych de- 
szczów. głównie w dzielnicach zachod- 
nich. Słabe, chwilami umiarkowane, 
wiatry wschodnie. 


Najsilniej dotknięte są nią Kresy 
Wschodnie, a przedewszystkiem 
wschodnie części województwa 
wołyńskiego, poleskiego i nowo- 
£ródzkiego. Według meldunków o- 
trzymywanych przez Polski Iusty- 
tut Meteorologiczny, w szeregu 
miejscowości, jak w pow. stołp- 
skim i mirskim (woj. nowogródz- 
kie), stolińskim (poleskie) oraz 
ludwipolskim i  krzemienieckim 
(wołyńskie), od czasu stopnienia 
śniegów spadły raz lub dwa razy 
drobne deszcze, wskutek czego zie 
mia jest zupełnie wyschnięta, ozi- 
miny pożólłkły, a zboża jare i oko- 
powe wogóle nie powschodziły. 


Również suszą dotknięte są 
trzy województwa Małopolski 
Wschodniej, gdzie zboża jare 


wskutek braku wilgoci wyglądają 
bardzo nikło. 

W województwach: krakow- 
skiem, lubelskiem i białostockiem 
opady były bardzo nieliczne, a jed 
nocześnie obfite, wskutek czego w 
wielu miejscach zboże wyiożyło 
się, a ziemia nie nasiąkła wodą, 
gdyż gwałtowne opady zawsze w 
większej części spływały potoka- 
mi. Najbardziej dotknięte suszą 
są powiaty: lubelski i nowosądec- 

Dalsze przeciąganie się susz;, 
może spowodować wielką klęskę 
nieurodzaju w Polsce. 


Należy zaznaczyć, że Wielkopol- 
ska, zwykle najbardziej cierpiąca 
wskutek suszy, obecnie ma najwię 
cej opadów. 

mopa ŚR 


Mróz na Wileńszczyźnie 
niszczy pomidery 


Donoszą nam z Wilna, że w 
jednym z majątków w pow. wi- 
leńsko - trockim panujące przy- 
mrozki, dochodzące do 3 stopni 
poniżej zera, zniszczyły plantacje 
pomidorów, liczące ponad 4.000 
krzaków. 

Ogrodnicy palą nocami ogień, 
chroniąc warzywa od zmarznię- 
cia. 


policji, w kierunku którego rzuco- 
no również kilka bomb. Dziś rano 
pod górą Tabor doszło do starcia 
między policją angielską i zbroj- 
nym oddziałem 250 Arabów. Po- 
licja nie mogąc opanować sytua- 
cji, wycofała się. 
STAN OBLĘŻENIA 

LONDYN, 26.5. (ATE). W zwią 
zku z niepokojącym rozwojem sy- 
tuacji w Palestynie, władze angiel 
skie zamierzają już w najbliż- 
szych dniach proklamować ogólny 
stan oblężenia, 

Wysoki komisarz angielski Wau 
chopo oświadczył wczoraj w prze- 
mówieniu, wygłoszonem w Tel- 
Aviv, że Anglja nie cofnie się mi 
mo strajków i aktów teroru przed 
wypełnieniem swych zóbowiązań 
mandatowych w Palestynie. 


NISZCZENIE ZBIORÓW 

JEROZOLIMA, 26. 5. (PAT.). 
W wielu miejscowościach żydow 
skich i arabskich zbiory na po- 
lach wskutek ostatnich wyda- 
rzeń zostały całkowicie zniszczo- 
ne. Wprawdzie giówni przywód- 
cy strajku zostali wygnani, to 
jednak kierownicy komitetu na: 


czelnego Arabów zdecydowani 
są kontynuować strajk aż ao 
końca. 


Jeden z członków komitetu e- 
mir Abdalla wystosował do wy- 
sokiego komisarza brytyjskiego 
nowe memorandum, zawierające 
postulaty Arabów. 


jednak, gdy zadzwoniła do miesz 
kania. jeden z przygodnych towa 
IzySzy sprowadził ja spowroten. 
na ulicę, a Fedakówna, w przeko- 
naniu, iż to wywiadowca, zawoła- 
ła do otwierającej drzwi służą- 
cęj: „jestem aresztowana", po- 
czem swym towarzyszom powie 
działa, że wszystko .się wyjaśni w 
urzędzie policyjnym. Obaj męż- 
czyźni zaczęli dla żartu udawać, 
że są agentami policji, lecz po 
chwili sprawa się wyjaśniła, a je- 
den z nich zabrał teczkę, by od- 
wrócić od Fedakówny  podejrze- 
nie. Gdy we trójkę przeglądnęl: 
teczkę w bramie, okazało się, że 
znajdują się tam trzy rewolwery. 


Odpowiadając na pytania oskar 
żona twierdzi. że do O.U.N 
nie należała i teczka nie wyda- 
wała się jej spoczątku podejrza- 
na, nie potrafi jednak odpowie- 
dzieć na pytanie prokuratora, 
dlaczego potem tak nagle powzię- 
ła podejrzenie i wikła się w zezna- 
niach. Na zapytanie prokuratora 
Fedakówna podaje, że jedna z jej 
sióstr jest zamężną za Eugenju. 
szem Konowalcem, a brat jej Ste- 
fan miał do czynienia z sądem w 
związku z zamachem na wojewo- 
dę Grabowskiego w czasie pobytu 
Marszałka Piłsudskiego we Lwo- 
wie przed kilkunastu laty. 


Następny oskarżony dr. Bohdan 
Hnatewicz był setnikiem (kapita- 
nem) galicyjskiej armji ukraiń- 
skiej i odpowiada za to, że nakła- 
niał osk. Kociumbasa, by ten 
przejął funkcje bojowe od osła- 
wionego przywódcy O. U. N. Jaro- 
sława Baranowskiego. Oskarżony 
twierdzi, że do O.U.N. nie należy, 
a z Kociumbasem omawiał tylko 
stosunki w organizacji. 


Przewodniczący odczytuje z 
akt zeznania Kociumbasa, gdzie 
wyraźnie przyznał się do otrzy: 
mania polecenia organizacyjnegc 
od osk. Anatewicza. Na pytanie 
prokuratora, oskarżony podaje, że 
w czasie swych studjów w Niem- 
czech stykał się z tamtejszymi 
ukrajńskimi działaczami nacjona- 
listycznymi. 


O godz. 12-ej przewodniczący 
zarządził półgodzinną przerwę. 
Po przerwie oskarżeni zeznają da- 
lej. 


_Noty USA do 13 państw f 
Wierzyciel amerykañski 


znów upomni się o pieniądze 


WASZYNGTON, 26.5. Departa- 
ment stanu zakończył redakcję no 
ty, która w związku z terminem 15 
czerwca będzie wysłana do 13 kra- 
jów europejskich w sprawie dłu- 
gów wojennych, zaciągniętych w 
Stanach Zjednoczonych. Na cze- 
le dłużników kroczy Anglja, za 


nią idzie Francja, potem Polsku, 
Eelgja, Czechosłowacja, Estonja, 
Węgry, Włochy, Łotwa, Rumunja, 
Jugosławja, Litwa, Finlandja. 

Departament stanu podkreśla, 
że jedna tylko Finlandja płaciła 
bez uchybienia terminu. 


Złota Korona z Abisynji 


przesłana 


KAIR, 26.5. Władze celne w 
Suezie skonfiskowały znalezione 
przy jednym z podróżnych, jadą- 
cym z Afryki Wschodniej, koronę 
złotą i miecz wysadzany drogiemi 
kamieniami. Jak przypuszczają, 
przedmioty te stanowią klejnoty 
negusa, zrabowane podczas plon- 


do Włoch 


drowania w Addis - Abebie. 
KAIR, 26.5. (PAT). Jak się wy- 

jaśniło, korona złota i miecz nie 

zostały skonfiskowane, lecz były 


formalnie zadeklarowane przez 
pewnego Włocha, jako własność 
prywatna marszałka Badoglio, 


przeznaczoną do Włoch. 


Rajo atakuje Angiie 


Antybrytyjskie audyc e we Włoszech 


LONDYN, 26. 5. (PAT.). Na 
wczorajszem posiedzeniu Izby 
Gmin konserwatysta Locker 
Lampson zwrócił uwagę min. E- 
dena na antybrytyjską propagan 
dę radjostacyj włoskich, które 
wprowadziły audycje w językach 


ojczystych dla ludności Indyj i 
Palestyny. 
Min. Eden odpowiedział, że 


Podróżuj 
samolotem, 


rząd czujnie śledzi sytuację i o- 
statnio podjęte zostały wobec 
rządu włoskiego kroki w związnu 
z  antybrytyjskiemi  audysumi 
stacyj włoskich. 


Deszcz orderów 
na lotnictwo sowieckie 
MOSKWA, 26. 5, Komitet wy- 
konawczy ZSRR udekorował 119 
lotników orderem Lenina, 262 — 
orderem Czerwonej Gwiazdy i 
179 odznaką honorową za zasłu- 
gi położone dla lotnictwa sowiec- 
kiego 


p» Oih 2 


Cesarstwo włoskie w Abisynii 


Nowi gubernatorowie - marszałek Graziani regentem 


RZYM, 26. 5. 
urzędowej ogłoszono dziś tekst 
ustawy z dn. 18 maja o utworze- 
niu cesarstwa włoskiego w Abi- 
synji i o nominacji marszałka Ba- 
doglio, wicekrólem. 

RZYM, 26. 5. Po nomi- 
nacji marszałka Badoglio wice- 
królem Abisynji- otworzył się wa- 
kans na stanowisko gubernatora 
Erytrei, ponieważ obie kolonje 
Somalja i Erytrea rządzone były 
przez marszałka Badoglio, który 
sprawował funkcje wysokiego ko- 
misarza dla Afryki Wschodniej, 
mając jako zastępców wiceguber- 
natera Erytrei oraz gubernatora 
Somali, 


W gazecie | Badoglio, 
Włoch. 

Prasa, komentując powyższe 
zmiany na stanowiskach admini- 
stracyjnych w Abisynji, wyraża 
opinię, że marsz. Graziani nie 
powróci już do stolicy Somalji, 
Mogadiscio. Ponadto dzienniki in- 
formują, że nowy statut organicz- 
ny dla Abisynji znajduje się w 
opracowaniu, 

ADDIS ABEBA, 26. 5. Sluż- 
bę policyjną w Addis Abebie 
powierzono włoskim karabinie- 
rom. Miasto podzielono na 4 ko- 
misarjaty policyjne. Od chwili 
zajęcia miasta przez wojska wło- 
skie do dnia 21 bm. rozstrzelano 
53 bandytów, z czego 39 schwy- 
tano na gorącym uczynku, 
ZAŁOGA ANGIELSKA 

POZOSTAJE 

LONDYN, 26. 5. W Izkie Gmin, 

na zapytanie, czy W, Brytanja za- 


który wyjechał do 


Obecnie gubernatorem Erytrei 
mianowany został gen, Guzzoni, 
którego władzy podlegać  będzic 
nietylko Erytrea, ale również pro- 
wincja Tigre. 


Gubernatorem Somali miano-| mierza odwołać posilki, przy- 
wany został gen. Santini, a jego| dzielone do ochrony poselstwa w 
zastępcą de Rubeis. Zaznaczyć) Addis Abebie, min. Eden odpo- 


należy, że sprawujący dotychczas 
obowiązki gubernatora Somali 
marszałek Graziani znajduje się 
obecnie w Addis Abebie, gdzie, w 


wiedział, że dotychczas rząd ta- 
kiego zamiaru nie ma, gdyż, jak 
dotychczas, położenie nie jest tam 
całkowicie bezpieczne. Zawiado- 


charakterze regenta, zastępuje| miono o tem rząd włąski. Rząd 
wicekróla  Abisynji, marszałkal brytyjski również nie zamierza 


Lekarz-:żyd skazany 


za opuszczenie położnej w niebezpieczeństwie 


Nowy polski kodeks karny, któ- 
ry wszedł w życie w 1982 r. pre- 
cyzuje Ściśle w art. 243 odpowie- 
dzialność za porzucenie w niebez- 
pieczeństwie życia osoby, wobec 
której ma się obowiązek opieki 
lub troszczenia się, W praktyce 
najwięcej procesów na tem tle od 
bywa się przeciwko lekarzom. 


szeryjnego, spowodował u położ- 
nej Weroniki Sobolewskiej. do któ 
rej był wezwany, wewnętrzny wy- 
lew krwi, co pociągnęło za sobą 
jej śmierć. 

Oskarżony tłumaczył się wykret 
nie, iż nie uważał bynajmniej sta 
nu pacjentki za groźny i dlatego 
po dokonaniu zabiegu odjechał z 


odwoływać swego poselstwa 
Addis Abeby, jednakże poseł w 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


z 


najbliższym cząsie wyjedzie ze 


stolicy Abisynji 
Anglji. 


P. Joliot-Curie w rządzie Bluma? 
Komuniści pracują 


nad nowemi ustawami dla Francji 


`a 


PARYŻ, 26.5. „Petit Parisien“ 
podaje, że Blum uda się osobiście 
na sesję rady Ligi Narodów, któ- 
ra rozpoczyna się 15 czerwca. 
Dziennik przewiduje, że nowy 
rząd stanie przed Izbą Deputowa- 
nych w dn. 11 czerwca, a nie 9. 

Sprawa obsadzenia teki spraw 
zagranicznych, jest w dalszym cią 
gu głównym przedmiotem zainte- 
resowania prasy, Szanse Ivon 
Delbos zmałały, natomiast coraz 
częściej wymieniane jest nazwis- 
ko Paul - Boncoura, a także Chau- 
temps. 

„Petit Parisien“ j „Le Figaro" 
wyrażają przypuszczenie, że tekę 
zdrowia publicznego otrzyma pa- 
ni Joliot Curie. 

Komunistyczna „Humanite“ po- 


„òwiadome macierzyństwo” 
obmierzło już Rosii 


MOSKWA, 26.5. Agencja Tass 
podaje, że Centralny Komitet Wy- 
konawczy ZSRR postanowił pod- 
dać pod dyskusję robotników pro- 
jekt ustawy zakazującej poronień 
oraz w sprawie pomocy dla położ- 
nic. W uzasadnieniu decyzji po- 
wiedziano: 

Idąc na spotkąnie licznym gło- 
som kobiet pracujących œo szko- 
dliwości poronień, rząd ZSRR o- 
pracował dla ochrony zdrowia 
kobiet pracujących projekt ustawy 


na urlop do 


Sędzia Jaruzelski 
będzie brał emeryturę 


Wiceprezes Sądu Okręgowego w 
Warszawie į kierownik sądów grodz- 
kich, Wacław Jaruzelski, którego w 
ub. tygodniu zwolniono ze stanowi: 
ska, przeniesiony będzie w stan spo- 
czynku, 

B. wiceprezes Jaruzelski ma za- 
sobą przeszło 30 lat służby państwo- 
wej i otrzyma pełną emeryturę. 


daje, że komunistyczna grupa par 
lamentarna przygotowuje Szereg 
projektów ustaw, dotyczących o- 
podatkowania wielkich fortun, 
gruntownej zmiany statutu Ban- 
ku Francji, amnestji, uchylenia 
szkodliwych ustaw i nacjonaliza- 
cji przemysłu wojennego. Nieza- 
leżnie od tego, nowowybrani depu 
towani komunistyczni zajmują się 
opracowaniem szeregu projektów 
dotyczących rozwiązania lig faszy 
stowskich, demokratycznej refor- 
my  skarbowości, naprawienia 
krzywd, wyrządzonych przez de- 
krety z mocą ustawy, stworzenia 
funduszu bezrobocia, wprowadze- 
nia 40-godzinnego tygodnia pra- 
cy, otwarcia kredytów na cele 
sportu i t. d. 


matek obarczonych liczną rodzi- 
ną, o znacznym rozszerzeniu sie- 
ci schronisk, żłobków i ogrodów 
dziecięcych, podwyższeniu kar za 
złośliwą odmowę płacenia alimen- 
tów na utrzymanie dzieci, jak rów 
nież w sprawie poprawek do usta- 
wodawstwa rozwodowego. Wobec 
wielkiej wagi tej sprawy i zainte- 
resowania ludności, Centralny 
Komitet Wykonawczy postanowił 
przed zatwierdzeniem tego projek 
tu ustawy przez ciała ustawodaw- 
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Wczoraj zasiadł na ławie oskar- 
żonych w Sądzie Okręgowym pod 
takim właśnie zarzutem porzuce- 
nia w niebezpieczeństwie życia i 
wobec tego spowodowania nien- 
myślnego śmierci pacjentki, pro- 
wincjonalny lekarz Ubezpieczalni 
Społecznej, Juljusz  Garfinkiel, 
Prokuratura zarzucała mu, że 


jej mieszkania, a na powtórne we 
zwanie nie wrócił, sądząc, Że jest 
to fałszywy lub przesadzony 
alarm, ponieważ poród odbył się 
i lekarz nie przypuszczał dal- 
szych powikłań. 

Sąd Okregowy uznał winę leka- 
rza za dowiedzioną i skazał go na 
karę jednego roku więzienia, z 


o zakazie poronień, a równocześ- 
nie o zwiększeniu pomocy ze 
strony państwa dla położnie i dla 


W rałzcu ne$usa 


siedziba włoskiego wicekróla 


cze podać go pod szeroką dysku- 
sję robotników. 


czego jednak połowę pochłonęła 
amnestja, 


przez niedbalstwa i nieprawidło- 
we przeprowadzenie zabiegu aku- 


Broń pocztowiów 


w rekach przestępców 


Przy badaniu warunków  bez-, broń palna przedostaje się do 
pieczeństwa w urzędach poczto-| rąk elementów przestępczych. 
wych stwierdzono, że broń prze-| Władze pocztowe wydały wo- 
chowywana jest niewłaściwie w |bec tego nakaz starannego cho- 


miejscach otwartych, co w na-| wania broni palnej w godzinach 
stępstwie powoduje w  wypad- poza służbowych. 
kach włamań i kradzieży, że| 


Czarna irumna hitlerowca 


na drutach „telefonicznych 


POZNAŃ, 26. 5. Od pewnego 
czasu pomiędzy przywódcami 
„Jungflleutsche Partei“, Karolem 


ka, ostatnio, nieznani sprawcy u- 
mieścili przy moście na Warcie 
czarną trumnę na drutach telefo- 


Gottschalkiem a członkami nie-| nicznych. Obok trumny widniał 
mieckiej „Deutsche Vereini- | napis: „Tu spoczywa herszt hitle 
gung“, istnieją stałe nieporozu- |rowski Karol Gottschaik*. Powiá 


domiona policja przybyła natych- 
miast ną miejsce i zdjęła trumnę 
z drutów przy pomocy przywoła- 
nej straży pożarnej. 


mienia, przejawiające się ze strc- 
ny „Deutsche Vereinigung“ w 
dość oryginalnej formie. Podczas 
gdy na początku maja porozlepia- 
po ulotki, atakujące p. Gottschal. 


Pielgrzymka niewidomych 
na Jasną Górę 


lipca b. r. o godz. 8-ej rano po nabo- 
żeństwie z kościoła św. Anton.ego, 
przy ul. Senatorskiej. f 

Powrót z Częstochowy odbędzie się 
koleją dn. 17 lipca. Koszią pielgrzym- 
k, a mianowicie: wpisowe, znaczek 
pamiątkowy i koszta powrotnej drogi 
koleją wyniosą Zł. 10. j 

Komitet Organzacyjny uprzejmie 
zaprasza pątnikow widomych do jak- 
najliczniejszego wzięcia udziału w na- 
szej pielgrzymce. 

Zapisy przyjmuje się od dn. 14 ma- 
jadu 30 czerwca r. b. w następujących 
miejscach: 


Trzecia piesza pielgrzymka Zjedno- 
czema Pracowników Niewidomych na 
Jasną Gorę na uroczystość Matki Bo 
skiej Skapierzaej na dzień 16 lipca 
pod protektoratem Ks, Kan. Żelazow- 
skiego, prowadzona przez Ks. Probo- 
szczą Ziminsk.ego, wyruszy dma 2 


Wyrok na Meczyńskiega 
Po przesiuchaniu całego sacle- 
gu świadków, których zeznania 
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ADDIS - ABEBA, 26.5. (PAT). 
Eiuro wicekróla i gubernatora cy- 
wilnego przeniesione zostało z 
gmachu poselstwa włoskiego do 
małego pałacu cesarskiego, poiożo 
nego w środku miasta. 

Zakrojony na wielką skalę pro- 
jekt budowy dróg, będzie realizo- 
wany z wielką szybkością. Dawne 
drogi będą naprawione tak, by ko 


Prywatny charakter 


wizyty Haile $alassie w Angiji 


LONDYN, 25.5 (PAT). Cesarz 
Haile Selassie znacznie ułatwił 
sytuację rządu brytyjskiego, po- 
wiadamiając go, że przybędzie 
do Londynu incognito i że nie 
oczekuje żadnego urzędowego po- 
witania. Krążownik „Capetown“, 
na którym Haile Selassie znajdu- 
je się obecnie, przybyć ma do 
Gibraltaru w środę rano. 

W Gibraltarze cesarz pozosta- 
nie dwa dni i następnie na Stat- 
ku pasażerskim „Oxford*, ktory 
przybędzie do Gibraltaru w pią- 
tek, odpłynie do Anglji „Ox- 
ford“ spodziewany jest w Sout- 
hampton w środę 3 czerwca. 

Z Southampton do Londynu ce- 
sarz przybędzie prawdopodobnie 


Młodzież niemiecza 


musi mówić po angie:sKU 


BERLIN, 26. (PAT.). Praca 
donosi, że z początkiem przyszłe 
go roku szkolnego w niemiec- 
kiem szkolnictwie śŚredniem na- 
stąpić ma daleko idąca reforma. 
Będące już w toku prace przygo- 
towawcze idą w kierunku wpro- 
wadzenia jednolitych zasad orgą 
nizacyjnych. Ponadto uwzględ- 
nione być mają w szerokiej mie- 
rze postulaty partji narodowo - 
socjalistycznej w kierunku „wy- 
chowania politycznego“. 
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munikacja mogła być zapewniona 
nawet w okresie deszczów. Urze- 
czywistnienie tego programu da 
pracę 1000 techników oraz 30 ty- 
siącem robotników włoskich i 70 
tys. robotników tubylczych. 
Wzdłuż nowych dróg pobudowane 
zostaną domy, gospody, posterun- 
ki milicji drogowej i karabinie- 
rów, punkty żywnościowe i t. d. 


samochodem, aby uniknąć wszel- 
kiego rozgłcsu, nieodwołalnie to- 
warzyszącego  przyjazdowi do 
Londynu koleją na dworzec Vic- 
toria. 


LONDYN, 25. 5. Pobyt negusa 
w Anglji będzie miał ściśle pry- 
watny charakter; negus mie bę- 
dzie konferował z kierownikami 
polityki angielskiej. 

Również watpliwą jest sprawa 
na występowanie podczas zgro- 
madzeń publicznych, względnie 
na łamach prasy. Istnie- 
je bowiem obawa, że tego ro- 
dzaju działalność nadałaby poby- 
towi negusa charakter „krucjaty 
propagandowej“ jeśli chodzi a 
angielską opinję publiczną. 


— 
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uczania religji nie są ki: 
wane. Należy przypuszczać, że 
obowiązywać tu będą dotychcza- 
sowe zasady. 

Co do prywatnego szkolnictwa 
średniego, to pozostawione być 
mają tylko te szkoły, które utrzy 
mać się mogą z własnych fundu | 
szów, gdyż państwo ma zaprze- 
stać udzielania im jakiejkolwiek 
pomocy finansowej. 


niekiedy były sprzeczne ze sobą, 
Sąd Okręgowy ogłosił wyrok sxa- 
zujący Medzyńskiego na karę ie- 
dnego roku więzienia z zawiesze- 
niem wykonania kary na 3 lata. 

W ustnych motywach przewod- 


l, Kancelarja św. Antoniego, przy 
ul. Senatorskiej od 9 — 12 i od 16 — 
18; 2. Kancelarja Zjednoczenia Pra- 
cowników Niewidomych, przy uł. Lesz- 
no 142-144 od 9 rano do 7 wieczór; 3. 
Wielebny Ks. Proboszcz Zimiński na 
Annopolu; 4. Kancełarja św. Wojcie- 
chu, przy ul. Wolskiej od 7 rano do 


Morze płomieni 
cgarnęło kilka wsi 


WASZYNGTON, 26.5. (PAT). 
Gwałtowny pożar zniszczył stary 
las w Tuckerton w stanie New 


Szkoły Średnie podzielone być 
mają na dwa zasądnicze typy: 
gimnazja humanistyczne i zre- 
formowane gimnazja realne. Po- 
wszęchnie obowiązującym języ- 


niczący podkreślił, iż sąd uznał 
jednak za dowiedzione usiłowa- 
nie zabójstwa, uwzględniając za- 
razem, że stało się to pod wply- 
wem silnego afektu, 


9 rano; 5. Kancelarja św. Wawrzyń- 
ca, przy ul. Wolskiej od 9 — 12 i od 
16 -— 18; 6. Kancelarja św. józefata 
przy cmentarzu Wojskowym od 7 — 
9; 7. Pan Koprowski Stanisław, przy 
uL Chmielnej 126 od 17 — 19. 


kiem obcym będzie język angiel- 
ski. Jako drugi obowiązkowy ję- 
zyk obcy dopuszczona ma być 
łacina albo francuski. 

Istotne zmiany w metodzie na- 


Jersey, jak również kiika okołiez- 
nych wei. 

Panuje obawa co do losu 200 
członków straży ogniowej otoczo- 
nych morzem płomieni, 


Napad 


na dom 


jedynego żyda w Przysiółku Koszykowskim 


Jak donosi żydowska „Chwi- 
la“: W piątek po północy miał 
miejsce w Przysiółku Koszykow- 
skim nad Dobrotwo (powiat Ka- 
mionka Strumiłowa), krwawy na- 
pad na tamtejszego kramarza 
Markusa Altmana. Wymieniony 
zajmuje wraz z swą dorosłą cór- 
ką Rojzą małą chałupę, w której 
prowadzi kramik towarów mie- 
szanych. Już w roku ubieglym 
niewykryci sprawcy dokonali na- 
padu na Altmana, od którego to 
czasu miał się on na baczności 
i specjalnie nawet w celu ew. o- 
brony opłacał niejakiego Iwana 
Hiadyszewskiego, który sypiał u 
niego. 

W ubiegły piatek, po godz. 
12-ej w nocy, gdy wszyscy domow- 
nicy dawno już spali, usłyszała 
córka Altmana dobijanie się sie- 
kierami do okienic. Pospieszyła 
obudzić śpiących, na co Hłady- 
szewski zareagował momentalną 
ucieczką. Gdy Rojza Altman u- 
słyszała strzały napasiników, pə- 
biegła zaalarmować sąsiadów, 
których jednak żaden nie chciał 
pospieszyć z pomocą rodzinie 
Altmanów. Wobec tego Rojza A. 


Nowy 


udała się na posterunek policj, w 
Dobrotwie. 

W międzyczasie 50-letni 
man zaatakowany został przez 
napastników obuchami siekier i 
innych narzędzi, w następstwie 
czego odniósł szereg dotkliwych 
obrażeń, Usiłował się wprawdzie 


Alt- 


bronić widłami, któremi ugodził 
nawet jednego z napastników, 
wkrótce potem jednak stracił 


przytomność j nie wie co się da- 
lej stało. Gdy przybyła policja, z 
napastników nie było śladu. U- 
ciekli nie zabierając niczego z 
mienia Altmana. 


W dniu wczorajszym przywie- 
ziono Altmana do Szpitala Pow- 
szechnego we Lwowie, gdzie do 
tej pory nie odzyskał przytom- 
ności. Stan jego jest bardzo cięż- 
ki. 

Należy zaznaczyć, że Altman 
jest jedynym żydem w Przysiół- 
ku Koszykowskim j od dłuższego 
czasu Spotykał się z szykanami 


zjludności, podburzanej przez miej 


jscowych dygnitarzy (!?). 


Do tej pory sprawcy nie zostali 
wyśledzeni*, 


ustrój 


Związku Legjonistów Polskich 


Przyjęty w dniu 
na walnym zjeździe delegatów 
nowy statut Związku  Legjczis- 
tów Polskich ustala m. in, że 

W poczet członków zwyczaj- 
nych Związku mogą być przyjęci 
żołnierze byłych Legjonów Pol- 
skich (z lat 1914 — 1917), któ- 
rzy mogą udowodnić odpowied- 
niemi dokumentami, że: a) w cza 
sie między 5-ym sierpnia 1914 r. 
a 12-ym lipca 1917 r. (data odmó- 
wienią przysięgi Niemcom) przy- 
najmniej przez 6 miesięcy pełni- 
li służbę w formacjach i fronto- 
wych zakładach byłych Legjoni- 
stów, albo b) wskutek odniesio- 
nych ran, nabytych w służbie cho 
rób lub dostania się do niewoli 
służyli w formacjach i fronto- 
wych zakładach Legjonów Pol- 
skich krócej, niż 6 miesięcy. 

W poczet członków á | 


24-ym b. m. 


Związku mogą być przyjęci nadto 


Delegaci 


żołnierze byłego „Polskiego Kor- 
pusu Posiłkowego'* i byłej „Pol. 
skiej Siły Zbrojnej”, którzy mo- 
gą udowodnić odpowiedniemi do- 
kumentami, że: a) brali udział w 
bojowych działaniach „Polskiego 
Korpusu Posiłkowego* i szli przez 
Rarańczę (18, II. 1918 r.), albo b) 
wstąpili do służby przed rozwiąza 
niem Legjonów Polskich (i utwo- 
rzeniem „Polskiego Korpusu Po- 
siłkowego” i „Polskiej Siły Zbroj- 
nej“), a następnie byli internowa- 
ni w Benjaminowie, Szczypiornie 
lub w obozach internowanych Le- 
gjonistów na Węgrzech i w Niem. 
czech. 

W drodze wyjątku mogą być 
przyjęte w poczet członków zwy- 
czajnych Związku, na mocy jed- 
nomyślnej uchwały Komenty Głów 
nej Związku osoby, niemające wa- 
runków określonych powyżej. 


Eiektrowni 


przyjechali wysłuchać wyroku 


Do Warszawy przybyli wczo- 
raj z Paryża dwaj reprezentanci 
francuskich koncernów, które 
dzierżą większość akcyj Towa- 
rzystwa  Elektryczności w War- 
szawie. Przyjazd ten pozostaje 
w związku z ogłoszeniem wyroku 
w procesie Gminy m. st. Warsza 


wy przeciwko Towarzystwu i u- 
znanie koncesji za wygasłą i eks- 
misję dotychczasowych konce- 
sjonarjuszów. 

Jak wiadomo wydział II han- 
dlowy Sadu Okręgowego ogłosi 
wyrok w nadchodzący piątek, 29 
b. m. o godz. 10-ej rano. 


Warszawska oieica pieniężna 


w dniu 26 maja 


Dewizy: Hoiandja 359.35 (sprzed. 
560.07, kup. 358.63); Berlin s. 213.98, 
k. 212.92; Bruksela 89.60 (s. 90.08, 
k. 89.72); Gdańsk 100.20, k. 99.80; 
Kopenhaga s. 118.54, k. 117.96; Lon- 
dyn 20.49 (s, 26.56, k. 26.42); Ma- 
dryt 72.70, k. 72.40; Nowy Jork 5i31 
i 3/4 (s 583 i 148, k. 5.30 i pól); No» 
wy Jork (kabei) 5.31 i 7,8 (s. 538 i 
1/8, k. 5.30 i 5/8); Oslo s. 133,43, k. 
132.77; Paryż 35.01, s. 35.08, k. 34.94) 
Praga 22.01 (s. 2205, k. 21.97); Stok- 
holm s. 136.98, k. 136.27; Zurych 
171.80 (s. 172.14, k. 171.46); Wie- 
deń s. 100.00, k 99.60; Montreal 5.30 
i pół, k. 5.25; Medjolan s. 42.10, k. 
41.80. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 

stabil. 61.00 — 60.75 (500 dol.) 62.50 
(w proc); 3 proc, poź. prem. inw. | 
em. 66.50, II em. 67.50, 3 proc. poż. 
prem. inwest. serjowa | em. 72.00, II 
em. 73.00; 4 proc. państw. poż. prem. 
dol. 49.70 — 49,55; 5 proc. konw. 
52.75 — 53.00; 6 proc. poż. doł. 79.00 
(w pr.); 8 proc. L. Z. Kom, B. G. Kr. 
i 8 proc. oblig. Kom. B. G. Kr. 94:00 
(w proc.); 7 proc. L. Z. Kom. B. G. 
K. i 7 proc. oblig. Kom. B. G. K. 
83.25; 8 proc. L. Z. Bnaku Roln. 
94.00; 7 proc. L. Z. Banku Rolnego 
83.25; 5 i pół proc. L. Z. Kom. B. Q. 
Kr. i 5 i pól proc. oblig, Kom B. G. 
Kr. 81.00; 8 proc. oblig. bud. B. G. Kr. 
93.00, 8 proc. L. Z. Tow. kred przem. 
pol. funt. 96.75 (w proc.), 8 proc, L. 
Z. ziemskie dolar. gwarantowane 
90.00 (w proc.); 4i pół proc. L. Z. 
ziemskie serja V — 45.50 — 45.25 — 
46.00; 4 i pół proc. L. Ż. Pozn. z.em-| 
stwa kred. Serja K. — 45.25; 4 i pół | 
proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred. se- 
rja L. — 40.00. 
5 proc. L. Z. Warszawy 54.00: 5 proc. 
L. Z. Warszawy (1933 r.) 54.63 — 
54.25 — 54.50; 5 proc. L. Z. Lublina 
(1933 r.) 39.75; 6 proc. oblig. m. War 
Szawy 8 i 9 em. 52,00. 

Akcje: B. Polski 102.00 — 101.60 — 
102.00; Warsz. Tow, Fabr. Cukru 
28.25 — 28.00; Węgeł 14.50; Lilpop 
12.50 — 12.40 — 12.60;  Modrzejów 


6.00; Starachowice 34.00; Haberbusch 
43.00. 

Tendencja dla dewiz przeważnie 
słabsza, dla listów zastawnych niejed- 
nolita, dła akcji — słabsza, 

Pożyczki aoiarowe w obrotach pry- 
watnych; 8 proc. poź. z r. 1925 (Dillo 
nowska) 05./15—95.50; 7 proc. poż, 
śląska 11.50 — 72.00; 7 proc. poż. m. 
warszawy (Magistrat) 10.25; 5 proc. 
renta zemska 52.00 — 52.50; 3 proc, 
poż. prem. bud. 26.00 — 26.50; 4 pr. 
poż. prem. inwest. 52.00 


GIEŁDA ZBJ.OWA 


. Notowano za 100 kg: pszenica 
jednolita 23 — 23.50, zbierana 22.50 
— 23, żyto | st. [4.50 — 14.75, Il Ste 
14.25 — 14.50, owies I st. 15.75 — 
10.25, l-A 16.25 — 1650, II st. 15.25 
— 15.75, jęczmień browarny 15.50 == 
15.75, M gat. 15.25 — 1550, Ill gat. 
15 — 15.25, IV gar. 14.75 — 15, groch 
polny "17.50 — 18.50, Victoria 28 — 
30, wyka 22 — 23, peluszka 22 — 23, 
seradela 28 — ów, łubin  miebieski 
10-00 — 10.50, żółty 12.5 0— 13, r<e- 
pak zimowy 41.50 — 42-50, rzepik zı- 
mowy 40.50 — 41.50, rzepak letni 
40.50 — 41.50, rzepik letni 4| — 42, 
siemię lniane 36 — 36.50, koniczyna 
czerw. surowa bez grupej kanianki 
105 — 120, o czyst. 97 proc. 145 — 
155, biała surowa oU — 7U, O Czyst. 
97 proc. 80 — 100, mak miebieski 5y 
— ol, ziemmaki jadalne 3.25 — 3.75, 
mąka pszenna wyciągowa 36 — 3% 
LA 34 —— 36, FB 33 — 34, IEC 38 = 
38, |-D 31 — 32, 1-A 30 — 31, II-B 
25 — 30, ll-D 25 — 26, II-F 24 — 25, 
l-G 23 — 24, mąka pastewna [6 — 
17, mąka żytnia „wyciągowa* 22.50 
— 28.50, gat. l-szy 5v proc. 22.50 == 
23-50, 65 proc. 21.50 — 22-50, ll gat. 
18 — 18.50, razowa 18 — 18.50, po% 
ślednia 14 — 14.50, otręby pszenne 
grube 12 =- 12.50, Śreatie 1] — 11.50, 
miałkie jl — 11.50, otręby żytnie 
11.50 — 12, makuchy Iniane 17.50 — 
18, rzepakowe 14-50 — 15, Śrut soio- 
wy 22.20 — 23. 


Nr. 154 


Na ślub miodz 


ezy 


Mowa J. E. ks. biskupa Szlagowskiego 


J. E. Ks. Biskup Antoni Szla- 
gowski wygłosił przed ślubowa- 
niem młodzieży akademickiej na 
Jaanej Górze taką mowę: 

„Marjo Patronko polskiej młodzie- 
ży akademickiej. 

Miano Marj, dotąd zaiste niezna- 
me ną polskiej ziemi, nięznane na 
ziemi całej. 

Azaliż, Bracia moi, Marja Królo- 
wą naszą sama śię mianowała w nie 
biesiech Patronką polskiej młodzieży 
akademickiej i miano to nowe, mie- 
słychane zsyła przez Posły swoje na 
ziemię polską, jako dopełnienie i u- 
wieńczenie odwiecznego miana Kró- 
lowej Polskiej? Zaprawdę, chcę wie- 
rzyć, że za jej sprawą tej waszej 
Królowej, a odtąd i Patronki waszej 
ta miano rodzi się duchowo na Ja- 
snęj Górzę podczas dziejowej wa: 
szej pielgrzymki akademickiej. Rodzi 
się ono w sercach waszych, młodzie- 
ży umiłowana, rodzi się z żywej wia- 
ry waszej, z głębokiej miości wa- 
szej dla Marji, rodzi się to miano, 
opremienione odwieczną pobożnością 
praojców i matek naszych. 

Odwieczna Polska powstaje, wy- 
ciąga swe ręce dostojne i błogosiawi 
młodą Polskę, Polskę odrodzoną i 
wierzącą, Polskę przyszłości. 

Młodzieży akademicka! Za chwalę 
miano Marji, jako przemożnej Pa- 
tronki waszej, zabrzmi po raz pierw- 
szy uroczyście i rozgłośnie, zabrzmi 
z wielotysięcznych ust waszych, ja- 
ko hymn wasz pochwalny i biagalny 


na cześć umiłowanej Matki i Pam, 
Zabrzmi z niem związane na wieki 
ślubowanie na wierność i miłość 


Chrystusowi Krolowi i Marji Kroio- 
wej polskiej, Parronce polskiej mio- 


Na Zamku 


P. Prezydent R. P. przyjął w 
dniu wczorajszym na pożegna- 
nej audjencji b. ministra Spraw 
Wewnętrznych, Władysława Ra- 
czkiewicza. 

P. Prezydent R. P. przyjął 
wczoraj na dziedzińcu  zamko- 
wym hołd dzieci szkół powszech- 


nych Pomorza, które w liczbie 
300  aybyły z wycieczką do 
Warszawy. 


Zimny piorun 


zwiastunem szczęścia 

W. wsi Rudki uderzył zimny 
grom w kasztan, stojący w odla- 
głości zaledwie 2 metrów od do- 
mu mieszkalnego rolnika Zyg- 
munta Jurkiewicza. Wskutek sgil- 
nego uderzenia doznał cały dum 
poważnego wstrząsu, co  pocią- 
gnęło za sobą uszkodzenie ścian 
i sufitów, 

Wśród ludu panuje mniemanie, 
żę zimny piorun jest zwiastunem 
pomyślności. 


Bilans Banku Polskiego 


W drugiej dekadzie maja r. b: za- 
pas złota w Banku Polskim powięk- 
szył się o Q,2 miljn. do 381,6 miljn. zł, 
natomiast stan pieniędzy zagranicz- 
nych į dewiz obniżył się o 8,8 miljn. 
do 6,8 miljn. zł. Suma wykorzysta- 
nych kredytów wzrosią o 3,3 miljn 
do 817,4 milj. zł, przyczem _ porriel 
wekslowy powiększył się o 4,9 miljn. 
da 656,7 miljn. zł. i stan pożyczek za- 
bezpieczonych zastawami zwiększył 
się o 6,8 milj. do 106,6 miljn. zł, a 
portel zdyskontowanych biletow skar- 
bawych obniżyi cię o 8,3 miljn. do 
54,1 miljn zł. , 

Zapas polskich menet srebrnych i 
bilonu wzrósł o 13,7 milj do 467 
miljn. złotych. 

Pokrycie złotem wynosi 34,65 proc. 
i przekracza normę statutową o bez- 
mała 5 punktów. 

U E 


dzieży akademickiej. I rozejdzie się 
ślubowanie wasze po całej ziemi na- 
szej, daleko hen poza Polskę dotrze 
tam wszędzie, gdziekolwiek serça 
polskie biją. 

Cała Polska was słucha, cala Pol- 
ska wam wtóruje, Polska ta katolic- 
ka, przez was duchem  zjednoczona, 
uczuciem zbratana u stóp Marji, Kró 
lowej polskiej, 


Dziś, młodzieży akademicka, do- 
pełniasz ślubów Jana Kazimierza. 
Dziś wznawiasz historyczny Trzeci 


Maj, obchodzisz wielkie święto po- 
koju i zgody na polskiej ziemi. 
Przed półtora wiekiem starsze po- 
kolenie stworzyła wiekopomną Kön- 
stytucję, która przynieść miała od- 
rodzenie narodu. Dziś młode pokole- 
me akademickie przynosi swoje šlu- 
bowanie, w którem są także zawarte 
wszystkie znamiona odrodzenia. Ze 


ślubowania bowiem waszego pow- 
Stanie moc, moc czynu: powstanie 
aai chwała pokoju, wiary, milo- 
ci. 

Młodzieży umilowana, dajesz dziś 
wzór całemu narodowi, boś wyprze- 
dziła naród cały. 

Twoje zobowiązanią dziś przyjęte 
dobrowolnie, chętnie, ofiarnie, jak to 
było wówczas na Trzeci Maj, speł- 
niane stale, usilnie, sumiennie urzę- 
czywistnią w Polsce Wiosnę naro- 
dów, s której marzyli nasi wieszczo- 
wie. A wdzięczny naród ślubowanie 
twoje złoży w skarbnicy swych naj- 
szczytniejszych ideałów obok ślubów 
Jana Kazimierza, obok ślubowania 


Kościuszki, obok Konstytucji Majo- 
wej. 
Młodzieży akademicka, godzina 


dziejowa bije: Wypowiedz swe wie- 
kopomne ślubowanie! 


ABC — NOWINY CODZIENNE 
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str 3 


Przegląd prasy 


WIELKIE ZDARZENIE 


Wielka pielgrzymka młodzieży 
akademickiej na Jasną Górę, wy- 
warła w całym kraju olbrzymie 
wrażenie. Franciszkański „Mały 
Dziennik“ zwraca uwagę, że 


„Odrodzenie religiine, które 
świta nad naszą Ojczyzną wielu 
wprawia w zdziwienie. Zaiste, mę- 
spodziewany to skutek różnorodnych 
usiłowań budowania  Rzeczypospoli« 
tej bez tradycyj narodowych i bęz 
Boga. Można powiedzieć śmiało, że 
usiłowania te zbankrurowały niesław 
nie, że w młodem pokoleniu powojen 
nem zwyciężył instynkt narodowy. 
Jak niejednokrotnie stwierdziły to 
nasze dzieje, instynkt ów miewał dia 
nas znaczenie opatrznościowe. I dziś 
odezwanie się tego instynktu jest 
prawdziwą łaską Bużą. 

Jest wiele zła w narodzie. ale na- 
ród polski jest narodem zdrowym i 


dziś 


złamać się nie da, gdyż znalazł opar 
cie najmocniejsze, bo w nauce życia 
głoszonej przez Kościół  Chrystuso- 
wy. Odrodzenie religijne zatacza w 
Polsce co raz większe kręgi. Mto- 
dzież kroczy w pierwszych szeregach 
tego ruchu, ale ruch katolicki obej- 
muje i starsze pokolenie. Trzeba być 
ślepym, by tega nie widzieć. Oblicze 
Polski już się zmienia, ale będzie ono 
w pełni chrześcijańskie dopiero wte- 
dy. gdy nowe pokolenia obejmą spu- 
$ciznę po starych“, 
NIESZCZĘSNA KAŁUŻA 

Jak dowodzi list jednego z zie: 
mian kieleckich do „IKC“, zwykła 
kałuża miejska może stać się nie- 
Łezpieczna dla właściciela, gdy ra 
czy zaopiekować się nią św. Biuro 
kracy. Ziemianin pisze: 

„W moim folwarku -— pisze nam 
p. St. Z. — istnieją od niepamiętnych 
czasów trzy sadzawki o lącznej po- 


Na wypadek wojny z bolszewikami 


Walka 


3 ob 


ozów Rosjan 


Dręczące pytanie: z Sowietami, czy przeciw Sowietom? 


Gorąca dyskusja, jaka toczy się 
obecnie w łonie emigracji rosyj- 
skiej, najlepiej charakteryzuje 
atmosferę, panującą w polityce 
światowej. Dyskusja ta dotyczy 
stanowiska, jakie wypadnie zająć 
emigracji w związku z ewentual- 
ną wojną sowiecko-niemiecką lub 
też sowiecko-japońską. 

WOJNA JUŻ BLISKA 

Sam fakt bliskości tej wojny 
uznawany jest przez całą emigra- 
cję. Wszyscy zamieszkali we 
Francji Rosjanie są przeświad- 
czeni, że wojnę Sowiety będą mu- 
siały prowadzić już w okresie 
najbliższych kilku ląt, Do tej woj- 
ny z Sowietami przygotowują się 
bardzo intensywnie Niemcy. Jest 
też ona nieunikniona i z punktu 
widzenia interesów japońskich. 
Może się więc zdarzyć, że zarów- 
no Niemcy, jak Japonja porozu- 


mieją się j poprowadzą wojnę 
przeciw Sowietom wspólnemi si- 
łami. 

Pod względem zapatrywań na 


możliwość tej wojny z Sowietami 
emigracja rosyjską jest całkowi- 
cie zgodna. Natomiast bardzo 
liczne i zawzięte spory wywołuje 
sprawa, jakie na wypadek wojny 
należy zająć stanowisko. Pod 
tym względem możnaby całą emi- 
grację rosyjską we Francji, a 
jest ona tam najliczniejsza — po- 
dzielić właściwie na trzy obozy. 
SOJUSZNICY NIEMCÓW 

Do pierwszej grupy należą 
„defetyści', Są to ludzie, którzy 
nie uznają ani rewolucji marco- 
wej, uni też bolszewickiej. Są to 
entuzjaści faszyzmu i hitleryzmu, 
zwolennicy „białej dyktatury", 
Mają oni głęboki żal do Francji 
o to, że zawarłą z Sowiętami u- 
kład porozumienia. Ci właśnie lu- 
dzie bardzo się cieszą na myśl 
ewentualnej wojny, uważając, że 
przyczyni gię ona w bardzo po- 
ważnym stopniu do osłabienia rzą 
dów bolszewickich. 


Sama przez się grupa ta, Bto-, 


sunkowo nieliczna. nie przedsta- 
iporty prowadzą 


wiałaby żadnego poważniejszego 
czynniką w przyszłej rozgrywce 


Rewizje u narodowców 


w Lodzi 


ŁÓDŹ 26.5. W nocy z soboty na 
miedzielę władze bezpieczeństwa 
dokonały rewizyj w lokalach 
Stron. Narodowego i w mieszka- 
niach przywódców oraz redakcji 
„Orędownika”, który prowadził 
zbiórkę na rzecz najbiedniejszych 
członków Stron. Narodowego i 
rodzin osadzonych w areszcie 
członków stronnictwa. Ostatnio 
zaś zbiórkę na samolot bojowy 
dla armji p. n. „Chrobry“. Zbiór- 
gą kierował zarząd okr. a W 
szczególności jero prezes adw. 
Kowalski, sekretarz Gągalski i 


kupiec Hendzelewski. Redakcja 
„Orędownika”, zorganizowała 
zbiórkę pieniężną bez zezwolenia 
władz, co jest wymagane specjal. 
ną ustawą. 

Rewizje przeprowadzono w no- 
cy i to w redakcji „Orędownika', 
siedzibie zarządu okręgowego W 


mieszkaniu adw. Kowalskiego, 
kupca  Hendzelewskiego i sekr. 
Gągalskiezo. 


Zakwestjenowano księgi dowo- 
dowe, kwitarjusze i wykazy. Re 
wizją miała jedynie na celu kon- 


'trolę nad zbiórka. 


zatargu 


z robotnikami budowianymi we Lwowie 


P. minister Opięki Społecznej 
zatwierdził orzeczenie nazwy- 
czajnej komisji rozjemczej, po- 
wołanej uchwałą Rady Mini- 
strów do rozpatrzenia zatargu w 
przemyśle budowlanym we Lwo- 
wie. 


Przez zatwierdzenie orzeczenia 
zostały uchylone zgłoszone prze- 
ciw temu orzeczeniu sprzeciwy. 
Jednocześnie p. minister obwie- 
ścił o zgłoszeniu podania w spra 
wie nadania orzeczeniu mocy 
powszechnie obowiązującej. 


————— 0 zr 


|z Sowietami, gdyby nie fakt, że | KTEtów, 


imin „M. 146“ wywieszono mapę 


cieszy się ona poparciem ze stro- 
ny Niemiec, B, generał rosyjski, 
Bigkupski, otrzymał już nawet 
polecenie gd rządu hitlerowskiego 
zorganizowanią tęj właśnie czę- 
ści emigracji rosyjskiej, chodzi 
bowiem Niemcom o to, aby w 
wypadku wojny z Sowietami móc 
wyzyskać wszelkie przeciwsowie- 
ckie czynniki, 


ZWOLENNICY TARGÓW 


Druga grupa, również niezbyt 
liczna — to ci, którzy już usiło- 


wali nawiązać kontakt z Sowięta- 
mi, a nawet pragnęli uzyskać po-, 
zwolenie na powrót do kraju. Nie 
wszyscy z tej grupy pozwolenie 
takie otrzymali. Ci „odrzuceni' 
znajdują się obecnie w najgor- 
szej sytuacji. Ze względu bowiem 
na ich chęć powrotu odtrąciła ich 
reszta emigracji rosyjskiej, a że 
Sowiety również przyjąć ich nie 
chciały, więc znaleźli się na świe- 
cie bez żadnsgo oparcia i przy: 
szłości. 

Najliczniejszą grupę emigracji 


Urodzaj na mężów epatrznościowych 


Partje polityczne mnożą się jak grzyby po deszczu 


Moda na zakładanie nowych 
partji politycznych w Polscę u- 
tzymuje się w całej pełni. W 
Komięarjacie rządu m. st. War- 
szawy zarejestrowano znowu no- 
wą partję pod’ nazwą „Związek 
radykałów społecznych  mias: i 
wsi“. 

Nowa partja wysuwa hasło ra- 
dykalnej reformy rolnej. W myśl 
tego hasła wielka wiasność, nier 
zależnie od tego w czyich rękach 
się znajduje, ma być niezwłocz- 
nie przejęta w całości przez pań- 


stwo bez odszkodowania. Z zie- 
mi, która w ten sposób znajdzie 
się w posiadaniu państwa, mają 
być tworzone zagrody rolne, zdol 
ne do utrzymania na nich rodzi- 
ny pracującej i do opłacania po- 
datków na potrzeby państwa. 
Podobnie radykalne hasia wy- 
suwa „Związek radykałów spole- 
cznych miast i wsi“ w innych 
dziedzinach, domagająe się m. 
in. upaństwowienia lasów oraz 
najważniejszych gałęzi przemy- 
słu, ważnych dla obrony kraju. 


UNDO działa 


na ziemiach południcwo-wschodnich 


LWÓW, 26. 6, Na terenie woje- 
wództw południowo - wschodnich 
zaznacza Bię ostatnio wzmożona 
działalność organizacyjna i poli- 
tyczna U, N. D.O. 

W ostątnim cząsie mialy miej- 


sce liczne zebranią „undowców'”, 
gdzie w Żółkwi wygłosił przemó- 
wienie pos. Perfeckyj, w Winni. 
kach dr. Bilak, w  Liniewiczach 
wicemarszałek Mudryj. 


„Po ednanie” polsko-niemieckie 


Wyzywający plakat na niemieckim ekręcie 


Toruński tygodnik „Straż nad 
Wisłą“ przynosi wiadomość, że 
jednostki niemieckiej floty wo- 
jennej, odwiedzające nadbaityckie 
antypolską pro- 
pagandę. Tak np. na jednym z o- 
trąwlerze,  poławiaczu 


Pomorza i Wielkopolski z nastę- 
pującym napigem: „W obszarach, 
które przypadły Polsce, setki 
Niemców zostało  _wymordowa- 
nych, dlatego, że byli niemieckie- 
go pochodzenia, tysiące zostało 
pobitych i uwięzionych, 800,000 


Ulitz — szefem 


i : 99 
„fundusz gadzinowy 
KATOWICE, 26. b. (tel. wł.). 

Walki polityczne, spowodowane 
aktywizacją żywiołów niemie- 
ckich w Polsce, trwają w dalszym 
ciągu. Ostatnio silne zaognienie 
występowało w śląskich organi- 
zacjach Niemców na tle kierowni- 
ctwa ruchu. 

Pod wplywem presji niemie- 
ckich czynników z zagranicy se- 
nator Wiesner z Bielska, faktycz- 
ny kierownik ruchu niemieckiego 
w Polsce, ustąpił z kierownictwa 
niemieckiej polityki na Górnym 
Slasku a miejsce jego zajął, zna- 
ny działacz, dyrektor „WVolksbun* 
du“ Ulitz. 

Jak wiadomo „Volksbund“ czer 
pie znaczne sumy z Niemiec, roz- 
porządzając t. zw. „funduszem 
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zestało wypędzonych*'. 

Tę niewybredną propagandę u- 
prawia nie jakieś niepoważne 
zrzeszenie, ale flota wojenna, co 


nadaje całej sprawie osobliwy 
charakter. 
Kanclerz deklaruje sympatję 


dlą Polski i proklamuje politykę 
uczciwości w stosunkach sąsiedz- 
kich, a armja walecznego narodu 
niemieckiego bierze na siebie nie- 
godną rolę szerzycieli nienawiści 
przez kłamstwo. 

Znamienny przyczynek do poli- 
tyki pojednania. 


niemców śląskich 
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popierania ńiemczyżny 
gądzinowym', przeznaczonym na 
popieranie niemczyzny w Polsce. 

Omawiając sprawy ostatnich 
zmian politycznych w szeregach 
niemieckich na Śląsku, socjali- 
styczna łódzka „Volkszeitung“ pij 
Sze, że odcięcie dopływu subsy- 
djów z Niemiec, idących w setki 
tysięcy złotych, a przeznaczonych 
na utrwalanie niemczyzny Na Zie- 
miach polskich, wpłynęłaby decy. 


dująco na szybsze spolszczenie 
Śląska, M 
Zarówno zachodząca wśród 


mniejszości niemieckiej w Polsce 
zmiany, jak również przytoczona 
opinja pisma łódzkiego wskazują 
wyraźnie, Że sprawy niemieckia w 
Polsce wymagają dużych zmian i 
wyjaśnień. kot 
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stanowią ci, którzý są wprawdzie 
przeciwnikami obecnego ustroju 
w Rosji, uważają jednak za obo- 
wiązek bronić Rosji przed każ- 
dym wrogiem zewnętrznym. Jed- 
nakowoeż stosunek do Rosji, nie 
jest wśród tej grupy zupełnie jed. 
nolity. Część bowiem uważa, że zą 
cenę swej krwi, jaką w wojnie o 
Rosję przeleje, ma prawo stawiać 
pewne warunki. 'Inni natomiast 
są zdania, że to przelanie krwi w 
obronie ojczyzny jest zwykłym o0- 
bowiązkiem patrjotycznym, któ- 
rego wypełnienia nie można łą- 
czyć ze sprawą jakichkolwiek wa- 
runków. 
KIEREŃSKI I DENIKIN 

Wśród osób, które stawiają So- 
wielom warunki znajdują się 
również gen, Denikin į Kiereńsk;, 
Denikin jest zdania, że wpraw- 
dzie emigracją musj wesprzeć w 
przyszłej wojnie rząd rosyjski, 
stawia jednak ten warunek, że z 
chwilą wybuchu wojny pierw- 
szym krokiem narodu rosyjskie- 
go musi być obalenie bolszew:- 
ckiego ustroju. Tego rodzaju żą- 
danie, poza swą “stroną politycz- 
ną, klóci się z logiką, trudno jest 
bowiem w jakimkolwiek kraju e- 
balać istniejący rząd w najgroź- 
niejszym momencie, ba w chwili 
wybuchu wojny. 

W swych warunkach Kiereński 
zwracą się wcalę nie do armii 
czerwonej, lecz do sowieckiego 
rządu; do samego Stalina. Kie- 
reński uwąża, że obecne pokole- 
nie młodzieży sowieckiej będzie w 
stanie połączyć owoce dwu naj. 
większych wydarzeń politycznych 
w Rosji spółczesnej, mianowicie 
zdobycze społeczne przewrotu bol 
szewickiego wraz z zasadami de- 
mokratyzmu, które wysunęła re- 
wolucja marcowa. To też Kiereń- 
ski domaga się od Stalina, by 
zrzeki się dyktatury komunizmu, 
inaczej bowiem zdolność oporu 
Rosji wobec wroga zostanie po- 
ważnie osłabiona, wojna więc e- 
wentualna musi się dla Rosji 
skończyć w takich warunkach no- 
wą klęską. 

BRONIĆ OJCZYZNY! 

Do trzeciej, najliczniejszej gru- 
py należą ci, którzy uważają, że 
obowiązkiem 'każdego Rosjanina 
jest bronienie ziemi ojczystej 
przed najazdem. Na czele tej gru- 
py stoi niejaki Lebiediew, b. o- 
chotnik rosyjskiej armji francu- 
skiej. Lebiediew jest zdania, że 
w krytycznych dla ojczyzny chwi 
lach wszyscy Rosjanie obowiąza- 
ni są pośpieszyć jej na pomoc bez 
względu na to, czy będzie ona 
mniej lub więcej wydatna. Zwo- 
lennicy Lebiediewa rozwijają 
wśród emigracji gorączkową 
działalność. Oni to właśnie ogło- 
sili interesujące szczegóły co do 
działalności gen. Biskupskiego, 
podając, że z polecenia niemie- 
ckiego rządu Biskupski pragnie 
zorganizować emigrację rosyjską 
na całym świecie przeciwko So- 
wietom, 

Podkreślając te ciekawe szcze- 
góły sporu na rosyjskiej emigra- 
cji, jedno jeszcze trzeba z całą 
stanowczością stwierdzić: że woj- 
na przeciwsowiecka, bez względu 
na to, skąd przyjdzie, jest rzeczą 
bardzo już niedalekiej przyszło- 
ści. A dla Polski moment ten po- 
siada wielkie znaczenie. 
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wierzchni 1 i pół morgi. Są to kałuże, 
służące giównie do pojenia bydła i 
koni. 

„Nie wiadomo, czem nagle narazily 
się obecnie naszym władzom, bo nie- 


spodzianie otrzymałem ze starostwa 
kategoryczne i sankcjami karnemi za 
grożone wezwąnie, abym złożył pia: 
ny i obliczenia techniczne, ile wod: 
przepływa z sadzawki do sadzawki 
jak również wyciągu  hipotecznege 
itd, i dowyrobienia sobie „prawa wo 
dziego(?)*. 

Od tego wezwania zaczęła się te: 


rozwijać „bajeczna historja". Nic nie 
pomogły żadne rekursy, dowodzące 
że w pobliżu niema żadnej rzeki, an: 
wody publicznej. Była już jedna ko- 
misją i będzie ich jeszcze może dzie» 
BIBE s 

Ponieważ jednakże wyrobienie żą- 
danych przez starostwo dokumentów 
pociągnęłoby dla mnie koszta, docho- 
dzące do 1.000 zł., więc też te trzy 
kałuze, nie przedstawiające dia mnie 
żadnej wartości gospodarczej, a tyl- 
ko stanowiące wygodę dla ludności 
— zakończą swoj żywot. 

Ale ludność wsi — dzięki biurokra- 
tom, zostanie pozbawiona jedynego 
we wsi większego * zbiorowiska wo 
dy: 

Czasami mało jest pożyteczne, 
gdy Biurokracy staje frontem do 
wsi... 

AKCYJNI MURZYNI 


W „Kurjerze Porannym" znaj- 
dujemy artykuł, napisany w tro- 
sce o drobnego akcjonarjusza, z 
którym posiadacze akcyj nie ro- 
bią sobie żadnych ceregieli, rzą» 
dząc przedsiębiorstwem, 
się żywnie podoba. 

„Stany  Zjednoczanę, klasyczny 
kraj spółek akcyjnych, oddawna już 
ma związki drobnych posiądaczy ak= 
cyj. Są to tak zwane Voting trust'y. 
lego rodzaju organizacja akcjonarju 
Bzy, wzamian za małe składki, broni 
interesów swych czionków, wysyłą= 
jąc na walne zgromadzenia  upeino- 
mocnionego iachowca, który bada bi 
ianse, sprawdzą księgi, orjentuje się 
wę wnioskach zarządu, sam stawia 
wnioski, odwołania, głosuje i t. p. 
Staje się elementem aktywnie biorą- 
cym udział w prowadzeniu spraw 
spółki i możę. znając stan jej intere= 
sów, odpowiednio na nie wpływać, a 
przynajmniej bronic siusznych żądań 
swoich mocodawców. Majoryzacja w 
tym przypadku musiałaby być rze» 
czywista — nie zaś — jak ro u nag 
się częstokroć zdarza, fikcyjna (nieęa- 
becność znacznej części akcjonarju= 
Szy). Zresztą nawet w przypadku jej 
rzęczywistości fachowy _ przedstawi- 
ciel Voring trust'u będzie mógł w peł 
ni korzystać z artykułów „mniejszo= 
ściowych'. 

Warto, aby losem drobnych po- 
siadaczy akcyj ktoś się i w Pol- 
sce zatroszczył. Nie byłoby wtedy 
Boussac'owskich, gorszących prze 
mocy j 


jak im 


GROŻNI HORAŃCZYCY 
Biadania żydowskie: na stosune 
ki w Palestynie, nie będą dość ja- 
sne, jeśli się nie zwróci uwagi na 
o których 
„Nasz Prze- 


plagę Horańczyków, 
wspomina żydowski 
gląd'*: 

„Z pośród wszystkich plag, którę 
spadły na Erec lzrael pod rządami 
władz mandatowych, bodajże naj- 
większą, najbardziej groźną dla nor- 
malnego rozwoju kraju jest plagą 
Horańczyków. Szczęgólnie w okresie 
prosperity został kraj dosłownie zēla 
ny ćzikiemi hordami z Horanu. 

Horańczyk ma wyjątkowo juł ni- 
ski poziom życia, $pi pod gołem nie- 
bem, nie potrzebny mu jest nawet 
namiot, żywi się odpadkami, a stopę 
życiową Arabow palestyńskich w po 
tych  dzikusow 
już 


równaniu z życiem 
możemy uważać za wyjątkowo 
wysoką. 

Horanczyk nie ma żadnych hamul- 
ców moralnych; kradnie,  rabuje, 
gwałci i morduje tam, gdzie tylka 
może. A jeżeli nie złapiesz go na 
gorącym uczynku, za rękę, nie zła» 
piesz go już nigdy. 

Horanczycy są niebezpieczni łą 
kraju w czasach zupełnego pokoju, 
w czasach niepokoju stają się wprost 
grażnymi. I oto tych dzikusów, set- 
kami i tysiącami sprowadzili różni 
plantatorzy żydowscy do kraju, aże- 
by mieć tanią robotę i zadośćuczynić 
chyba wzniosłej koncepcji współpra- 
cy, czy też pracy mieszane] żydow- 
SKO - arabskiej“. 

Widać Horańczycy nie umieją 
być wdzięczni... 


Ks. dr. J, Medwecki 


administratorem 
apostolskim 


Łemkowszczyzny 

LWÓW, 26. 5. Jak podaje lwow- 
iski „Ruskij Gołos", na stanowi- 
sko apostolskiego administratora 
dla Łemkowszezyzny powołała 
Stolica Apostolska ks. dr. Jakóba 
Medweckiego, radcę stanisławow- 
skiej kapituły gr.-katolickiej, We- 
dle opinji pisma, ks. dr. Medwe- 
„cki, podobnie, jak jego poprzed- 
nik ś. p. ks. dr. Maściuch odnosi 
się z całą lojalnością do Polski, 
stając poza czynnym ruchem „U- 
kraińskim"* 
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Dziś św. Bedy 
Jutro św. Augustyna. 


JCAFRY 


(EATR WIELKI: Dziś festival pie- 
śm, w czwartek „Cyganerja”, W pią- 
tek teatr neczynny, w sobotę „Cyru- 
lik Sewilski”. 

TEATR NARODOWY: Dziś „Głu- 
pi Jakób* Rittnera z Junoszą-Stę- 
powskim, Romanówną, Dulębą, Ma- 
szyńskim. Rolę tytułową gra Hny- 
aziński. 

TEATR NOWY. Dzis po raz 66-ty 
„Tessa” w obsadzie: Andryczówna, 
Barszczewska, Jarszewska, Nakonecz- 
na, Niwińska, Sulima, Stępniówna, 
Bogusiński, Krzewiński,  Pichelski, 
Woszczerowicz. 

TEATR POLSKI: dziś „Ostatnia 
nowość“ Bourdeta z Gorczyńską 1 
Leszczyńskim. Wkrótce premjera 
„Miljonerki“ Shaw'a z Modzelewska. 

TEATR MAŁY: Dziś „Adwokat i 
róże“ Szaniawskiego w reżyserji Zel- 
werowicza z Brydzińskim, 

TEATR LETNI: dziś „Nieuspra- 
wiedliwiona godzina“ w głównych 
rolach z Lindorfówną i Różyckim. 


STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY zakończył wczoraj swój tegorocz- 
ny sezon pracy artystycznej. 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36/40): Tylko do soboty włącznie 
„Pierścień Wielkiej Damy” C. Norwi- 

a. 


TEATR KAMERALNY: Ostatnie 
sdm „Matury“ z Andrzejewską w roli 
głównej. 

1 Wkrótce premjera „Nieprzyjaciół- 
ki* Antoine'a. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś i jutro 
„Trafika p. generałowej”. Wkrótce 
premjera „Profesja p Warren” B. Sha- 
wą. 

CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy- 
towa 14): Komedja muzyczna p. t. 
„Kot w worku“. Jedno przedstawie- 


nie o 8-ej. 
l Ogłoszenia drobne § 
MEBLE 100 Z > miesięcznie, 


prześliczna 
sypialnia, stołowy, gabinet skrom- 
niejszy 50. Nowy Świat 30, róg Pie- 


rackiego. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


nadużycia © zakładach „Aśril” 


Osadzenie w więzieniu siedmiu urzędników 


Przed kilkoma tygodniami. 
den z urzędników 
kładów . Mleczarskich 
(Grzybowska 59) 
bicki (Żolibórz), podczas przy- 
padkowego przeglądania książki 
buchalteryjnej spostrzegł jakąś 
niewyraźną pezycję. Nie vawia- 
damiając o powyższem nikogo, 
począł na własną rękę prowadzić 
sprawdzanie ksiąg. Nie przyszło 
mu to jednak łatwo, gdyż musiał 
pracować w tajemnicy przed ko- 
legam; biurowymi. Po trzech ty- 
godniach mozolnej pracy Wierz- 
bicki upewnił się, iż na terenie 
instytucji dokonano nadużycia 
sięgającego kilkunastu tysięcy zło 
tych. Mając w ręku niezbite do- 
wody, Wierzbicki zawiadomił dy- 
rektora Zakłądów, który natych- 
miast dał znać Zarządowi Miej 
skiegiu, skąd sprawę skierowano 
čo policji V-go komisarjatu. 

Wszczęte natychmiast energicz- 
ne dochodzenie, dało rewelacyjne 
wyniki. Przed kilkoma laty, zo- 
staf przydzielony do „Agrilu* w 
charakterze urzędnika Marjan 
Górowski (Przejazd 5). W ubie- 
głym roku Górowski został kie- 
rownikiem działu kontroli wyka- 
zów. Funkcja jego polegała na 
przyjmowaniu od inkasentów i 
konduktorów.  rozwożących po 
mieście artykuły mleczarskie, wy- 
kzazów sprzedanych towarów i in- 
kasowanych pieniędzy. Górowski 
wydawał również asyenaty do 
kas. 

Zujmując poważne stanowisko 


łc- 


„Agril“ 
Juljan Wierz- 


Górowski wszedł w kontakt ze 
swymi podwładnymi inkasenta- 
mi i kontrolerami i rozpoczął 


oszukańcze machinacje. Bv afera 
nie wyszła przed czasem na jaw 
Górowski, księgował normalne 
wpiywy w kontrolkach, zaś na je- 
go asygnatę wydaną do kasy, 
wspólnicy wpłacali sumy dużo 
niższe. W prak*yce wyglądało to 
następująco: według kontroli np. 
inkaso wynosiło 100 zł, do kasy 
zaś była dana asygnata i wpłynę- 
ło 60 zł. Resztą zaś dzielił się Gó- 
rowski „uczciwie po połowie“ z 
inkasentem lub kontrolerem. 


Z miasta 


PRACOWNICY MIEJSCY 
A OBRONA PRAWA 

Odbyło się w Warszawie plenarne 
posiedzenie rady naczelnej Zw. za- 
wodowych pracowników samorządo- 
wych R. P. (pracowników gminnych, 
wiejskich. powiatowych i samorządu 
wojewódzkiego), na którem uchwa- 
lono wezwać cały ogół pracowników 
samorządowych w Polsce do składa- 
nia ofiar na cele obronne państwa. 


WYCIECZKI POL. TOW. KRAJO- 
ZNAWCZEGO 

Na Zielone Święta oddział war- 
szawski F. T. K. organizuje nasto- 
pujące wycieczki: 1) na pojszierze 
Brodnickie, mająca na celu zwiedze- 
nie jednego z najpiekniejszych za- 
kątków Pomorza i 2) do puszczy 
Kampinowskiej szlakiem Warszawa 
— Czerwińsk —- Krzywa Góra 
Zamczysko — Leszno — Błonie. Blż 
szych informacji o wycieczkach u- 
dziela biuro Pol. Tow. Krajoznaw: 
czego (Nowy Swiat 19 m. 3 w godz. 
od 9 do 2 i od 5 do 8). Wycieczki są 
dostępne dla członków i gości. 

POBÓR ROCZNIKA 1915 

We czwartek, 28 b. m., w kolej- 
nym dniu poboru w Warszawie męż- 
czyzn ur. w r. 1915, winni zgłosić się 
przy ul. Szerokiej 5 poborowi: 1) za- 
mieszkali w 8 i 9 dzielnicach III ko- 
misarjatu P. P., — w komisji pobory- 
wej Nr. 1, 2) zam. w 6 i 7 dzielni- 
«ach XVI kom. P. P. — w komisji 
poborowej Nr. 2, 8) zam. w 8 i 4 


Wypadki 


Samobójstwo emerytki. Wdowa 
po tramwajarzu, 48-letnia Stanisła- 
wa Stolarkowa, (Suzina 3), odkrę- 
ciwszy kurki przy maszynce garo- 
wej w kuchni, połużyła się spac. 
Rano 12-letni syn Stolarkowej, Sta- 
nisław, który spal w pokoju, prze- 
budziwszy się, poczuł silną woń ga- 
zu. Wszedłszy do kuchni, ujrzał z 
przerażeniem, że matka .nie daje 
oznak życia. Lekarz Pogotowia 
stwierdził śmierć emerytki. — Przy- 
czyna samobójstwa — silny rozstrój 
nerwowy. 

Nagły zgon. W Skolimowie zmarł 
na udar serca 55-letni Stanisław 
Polerski, (Polna 58), inżynier. Źwło- 
ki wydano rodzinie. 


Zabity przez pociąg. Na stacji w 
Piastowie, został zabity przez po- 
ciąg towarowy, Nr. 180, jadący w 
kierunku Warszawy, 37-letni Stani- 
sław Andrzejewski, (Piastów), ro- 


botnik, który przechodził przez tor. ' 


Zwłoki zabezpieczono na miejscu. 
Trup w śmieciach. Franciszek 
Przybyła, rolnik, (wieś i gmina Mlo- 
ciny), przywiózł z Warszawy śmie- 
cie. Po rozrzuceniu na polu, znalazł 
trupa noworodka płci męskiej, owi- 
niętego w gazety. Przybyła zamel- 
dował o tem na posterunku policji 


, 
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dzielnicach NVHI kom. oraz w 1i 
dzielnicach XXIV kom. P. P. w kū- 
misji poborowej Nr. 3, wreszcie 4) 
zam. w 16 dzielnicy VIl kom. P. P. — 
w komisji poborowej Nr. 4. 
UCIAŻLIWE DOJŚCIE 
NA DWORCU WARSZAW A— 
WSCHODNIA 

Wielu podróżnych dotąd jeszcze 
nie wie o tem, że wskutek przebudo- 
wy torów na dworcu Warszawa - 
Wschodnia, obecnie trzeba odbywać 
długie i uciaźżliwe wędrówki z budyn- 
ku stacyjnego do pociągów. Powyż- 
sze b. nieprzyjemne dia podróżnych 
warunki są jednak tylko prowizer: 
jum i ulegna poprawie w  „ajbliż- 
Szym czasie, mianowicie po przedłu- 
żeniu linji tramwajowych i otwarciu 
przejścia po nowych peronach. 

UKARANY SZOFER 

Karol Wieścichowski (Browarna 
16), szofer taksówki, kierując tak- 
sówką w stanie nietrzeźwym r-je- 
chał na ul. Zakroczymskiej na latar. 
nie gazową i wywrócił ją. Starostwo 
grodzkie północno - warszawskie ska 
zalo Wieścichowskiego na 21 dni 
bezwzględnego aresztu. 

ZA HANDEL PO GODZINACH 

DOZWOLONYCH 

Właśc. sklepu spożywczego  nrzy 
ul. Wileńskiej 7, Ita Rozenblit, ska- 
zana została przez starostę grodz- 
kiego prasko - warszawskiego na 
p erzy dni bezwzględnego aresztu -za 
handel po godzinach dozwolonych. 


i kxadz'eże 


która zajęła się 
rodnej matki. 

Zbrodniczy napad. Na -folwarku 
Leg (gm. Jeziorna) został napad- 
nięty i zraniony nężem w prawy bok 
przez nieznanego sprawcę, Mieczy- 
sław Badowski, (Jeziorna), robotnik. 
Rannego w stanie ciężkim przenie- 
siono do domu. gdzie został opa- 
trzony przez lekarza prywatnego. 

5 ofiar psiej plagi, W ciągu doby 
ub. psy pokasuły, w różnych punk- 
tach miasta 5 osób. Są to: Chana i 
| Malka  Tenenwurclówny,  (Marcin- 
|kowskiego 31), Chaja Szpigielma- 
|nowna, (Powązkowska 7), Arkad- 
jusz Moza, (Powązkowska 17) i He- 
noch Cukiernan, (Dzietna 36). 
Wszystkim ofiarom psiej plagi po- 
mocy udzieliło Pogotowie, poęzem 
Szpigielmanównę i Kozę odwiozło do 
domu. 


| 


Wóz z koniem w Wiśle. Na Wy- 
,brzeżu , kosciuszkowskierńm wprost 
rczystani żeglugi rzecznej „Vistu- 
la", w czasie zawracania pojazdu, 


wpadł do Wisly koń w raz z piatfor- 
(ina, należącą do Franciszka Konic- 
|kiego, (Żytnia 22). Na miejsce przy- 
[byt rekwizyt I-go oddziału straży 
ogniowej. którego strażacy, po go- 
dzinnej akcji, konia, wraz z piatfor- 
mą — wydabyli. 


ae ap EEE RZA WA PR Z MA. 


W dniu wczorajszym zostało 


Miejskich Za-, aresztowanych siedmiu urzędni- 


ków Miejskich Zakładów Mleczar- 
skich „Agril”* a mianowicie: 

1) Marjan Górowski (Przejazd 
5), 2) Jan Pietrzak (Prądzyń- 
skiego 28), 3) Piotr Bugajew 
(Wronia 24). 4) Jan Łaski (Ogro 
dowa 16), 5) Edward Pękala 
(Wolska 211), 6) Eugenjusz Fili- 
pek (Stalowa 54). i 7) Leopold 
Cedrowicz (Wolska 26). 

Wszyscy oskarżeni 
się do winy, 


przyznali 
obciążając Górow- 


skiego, od którego wyszła inicja- 
tywa przestępstwa. Decyzją sę- 
dziego śledczego wszystkich sie- 
dmiu osadzono w więzieniu przy 
ul. Dzielnej. 

Ogólna suma zdefraudowanych 
Pieniędzy wynosi około 15.000 zł. 

Jak ustalono, Górowski jest na- 
łogowym pijakiem i zapalonym 
zwolennikiem totalizatora, co do- 
prowadziło go do więzienia. 

Dalsze drobiazgowe dochodze- 
nie trwa. 


Półgodzinny strajk Solidarności 
kelnerów warszawskich 


W związku z trwającym od 22 
b. m. strajkiem kelnerów w cu- 
kierniach Lardellego. w nocy z 25 
na 26 b. m. odbyło się zebranie 
pracowników kelnerskich wszyst- 
xich zakładów cukierniczych w 
Warszawie, na którem uchwaloro 
rezolucję, wyrażającą solidarność 
ze strajkującymi. Postanowiono 
urządzić dzisiaj o g. 2.80 strajk 
solidarności ze  strajkującymi, 
Strajk ten potrwa pół godziny i 
będzie miał na celu zwrócenie u- 
wagi publicznej i władz na meto- 
dy stosowane w cukierniach Lar- 
dellego, które doprowadzają do 
systematycznych zatargów. 

Gdyby powyższy półgodzinny 
strajk solidarności nie osiągnął 
zamierzonych celów, t. j. nie do- 
prowadził do zlikwidowania za- 


Trzeba zawiadamiać gazownię 


o wyjazda 
W związku z rozpoczynającym 
się sezonem wyjazdów letnisko- 
wych Gazownia Miejska prosi o 
pisemne zawiadomienia o wyjeź- 
dzie celem uniknięcia zbędnego 
wysyłania inkasentów. Zawiado- 
mienia, z podaniem czasu nieobec- 
ności w Warszawie należy przesy- 
łać do Wydziału Inkasa Gazowni, 
ul. Kredytowa Nr. 3, 
Równocześnie z tem, gazownia 
komunikuje, iż w różnych dzielni- 
cach miasta przeprowadza kontro- 
lę urządzeń i instalacyj. Właści- 
ciele nieruchomości, względnie 
administratorzy, w razie zauważe- 


Obniżenie 


w domach akademickich 
Wczotaj odbyło się posiedzenie, 


targu u Lardellego, kelnerzy go- 
towi są  proklamować  ugólny 
strajk pracowników  kelnerskich 
w Warszawie, który objąłby rów- 
nież restauracje. 


» . 


Majacy ostry przebieg a trwa- 
jący od kilku dni strajk kelnerów 
w zakładach cukierniczych „G. G. 
Lardellego", ściągnał pod cukier- 
nię element wywrotowy, który 
stosuje terror, podburzając kel- 
nerów do czynnych wystąpień. 

W związku z tem wywiadowca 
11 komisarjatu aresztował przed 
cukiernią w Al. Jerozolimskich 
-ch komunistów, z których jeden 
był już poszukiwany przez wła- 
dze śledcze. Całą trójkę osadzono 
w areszcie. 


ch letnich 


nia jakichkolwiek usterek w funk- 
cjonowaniu. aparatów gazowych 
lub stwierdzenia złego stanu in- 
stalacyj, winni natychmiast o tem 
zawiadomić pogotowie lub wy- 
dział instalacji. Wszelkie prace, 
związane z tego rodzaju naprawa- 
mi» Gazownia wykonywa przed 
wszystkiemi innemi robotami. 

Należy przypomnieć, iż za stan 
instalacyj gazowych, w myśl roz- 
porządzenia Urzędu Wojewódzkie- 
go, ponoszą odpowiedzialność s3- 
mi właściciele domów lıb ich zd- 
ministratorzy, 


komornego 


fundacyjnych zamieszkuje ogółem 


kuratorjum Fundacji Domy aka-l 1.740 studentów. Komorne wynosi 


ćemiekie im. prezydenta Naruto- | 
wicza, na którem zatwierdzono 
budżet na rok akademieki 1936-51, 
obejmujący domy akademickie 
przy ul. Narvtowicza i Polnej. o- 
piekę zdrowotną, łącznie z półsa- 
natorjum na Bielanach, sklepy, 
stołownie, pralnię, zimową pływał | 
nię ete. 

W świetle cyfr okazują się du- 
że rozmiary pomocy, jaką Funda- 
cja udziela młodzieży. W domach 
E od dz ao dec O 


Druskieniki w maju 


Tegoroczną pogodna wiosnę Szcze» | 
gólnie mile daje «wę odczuwać w Dru 
skiemikach, znanych z czystości pe- 
wietrza 1 jego kojącego działama, 
Oaza zielonośc., za jaką są uważane 
Druskienki, otoczona morzem ży- 
wiecznych lasów, rosnących na p.as- 
czystych wzgorzaąch, przyjęła na sie- 
bie najpiękniejszą swą szatę wiosenna 

Radosne jį szybkie rozkwitanie roś- 
lin ra tle majestatycznego spokoju 


odszukaniem WY-| Niemna zmusza do zapatrzenia się w 


Świat zupełnie inny, niż tem, do kto- 
regu przyzwyczajem jestesmy w roz- 
goraczkowanych, denerwujących i za- 
kurzonych miastach. Życie w otocze- 
mu przepięknej natury uspakaja, Od- 
świeża, odniadza — rozliznia napię- 
te nerwy. Stajemy się mnymi ludzmi, 
zaczynamy życ n.e dla codziennych 
spraw, ale dla siebie. Takie życie przy- 
nosi ulgę ı daje diugotrwale pokrze- 
pienie. = 
W ych warunkach i kuracja musi 
iść szypciej | skuteczniej, szczegoólniej 
wobec wielkich leczniczych bogactw, 
naturalnych bruskienik, jakiemi są w! 
pierwszym rzedzie solanka, zawiera- 
jaca rzadko spotykany procent (5,7) 
części stałych, a pochodząca z głębu- 
kiego zródła, które wywiercono w 
1931 roku, 1 borowina, rowna 
swem działaniu zagranicznym 
le względy pozwałają 
się, że pierwszy tegoroczny 


od 10 zł. w wieluosobowym poko- 
ju, do 40 zł. w jednoosobowym mie 


,śsięcznie, W komornem mieści się 


opłata za świadczenia (opał, świa 
tlo. gaz, bielizna pościelowa, po- 
rządki i obsługa). Koszt takich 
świadczeń na 1 mieszkańca wyno 
si 19 zł. 90 gr. miesięcznie. 

Wynika z tego, że do najtańszę. 
go mieszkania Fundacja dopłaca 
jeszcze do samych świadczeń, a 
na czynsz za najdroższe mieszka- 
nie przypada zaledwie 20 zł. 10 gr. 
Na wczorajszem posiedzeniu Fun- 
dacji uchwalono dalszą obniżke 
komornego. Obniżka ta dla 50 
proc. mieszkańców zamieszkałych 
w 2-osobowych pokojach wyniesie 
lu proc. Komorne w jednoosobo- 
wych mieszkaniach będzie obniżo- 
ne © 5 proc. 


Ponadto, biorąc pod uwagę, że 
Fundacja, dzięki dotacjom Tow. 
przyjaciół młodzieży akademice- 
kiej udzieliła w ostatnim roku dh | 
goterminowych pożyczek na opła- 
ię komornego 460 mieszkańcom | 
ną sumę 56.000 zł., widoczna jest 
duża pomoc, z jakiej korzystają 
studenci w domach akademickich. 
Nie więc dziwnego, że w ostatnim 
roku dokonano tylko 5 eksmisyj 
mieszkaniowych, gdy dawniej w 
sądach zalegały setki spraw o 
exsmisję. 


Zmarli 


s. p. Kazimierz ks. Czartoryski, lat 


w |44, w Żurawnie; ś, p. Marja ze Stra- 


życów Jaroszewiczuwa, wdowa, lat 


spodziewać] o4 w Warszawie: s. p. Józet Andrzej 
sezon | Kowalski, kapitan 
(jest to tani sezon, potrwa on tylko| Warszawie; $. 


W. P. lat 44 w 
p. Wacław  Raczyń- 


niestąc, bo od 15. V. do 15, VI.) bę*| ski, notarjusz, lat 72, w Siedlcach; Ś.p. 


dzie *%ę odznaczał 
chorych na _ artretyzm, 
choroby serca, przemiany 
nieżyt nosa, gardla i krtani, choroby 


dużym 


układu nerwowego i te wszystkie cie: | Warszawie; 


zjazdem | Léonard Ochocki, urzędnik PAT. 
reumatyzm, | Brwinowie: ó. p. Teodozja € 
materji, | ska, lat $0, w Warszawie; Ś. p. Miron 


w 
Moyvkow- 


Chyczewski, sędzia S$. N., lat 59, w 
$ p. Wacław Wysocki, 


piema, na których leczenie od stu lat| pulkownik w st. sp. lat 50, w maj. Ko 


wzyjeżdża się do Druskienik. 


lacin k/Rogowa. 


Środa, dn. 27 maja 

6.50 Pieśń „Kiedy ranne“... 6.38 
Pobudka do gimn. 6.34 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkół, 8.10 Audycja dla poboro- 
wych. 

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z Krakowa. 12.03 Dzien. połud, 12.15 
„Djeta przy chorobach przewodu po- 
karriowego”' pogadanka. 12.8 
Koncert Orkiestry Kameralnej A. 
Adam: Gdybym był królem — uwer- 
tura, J. Lanner: Werbownicy -- 
marsz, ©. Toselli: I-sza serenada, I. 
Glan: Legenda o morzu, P, Masca- 
gni: Fragment z op. „Iris”, F. Pop- 
py: Marsz indyjski. 

15.15 Wiad. oe eksporcie polskim. 
15.20 Przeg. gieł. 15.30 Muzyka lek- 
ka (płyty). 16.00 „Pieśni kurpiow- 
skie“ w wykonaniu uczennice i ucz- 
niów szkoły powszechnej Nr. 1 w O- 
strołęce. 16.20 Recital śpiewaczy 
Wandy Kalenkiewicz. Przy fortepia- 
nie prof. Ludwik Urstein. 16.45 Roz: 
mowa muzyka ze słuchaczem radja. 
17.00 „Dyskutujmy* — „O niedoma- 
ganiach  organizacyj społecznych“ 
rozmowa dr. Aleksandra Hertza z 
Janem Woiskim. 17.20 „Polskie „di- 
seuse'y* (pl). 17.50 „Książka i wie- 
dza“ — o książce Brehma „Życie 
zwierząt" — prof. Stanisław Summ- 
ski, 1300 Koncert kameralny w wy- 
konaniu Kwartetu Polskiego. Irena 
Dubiska — I-sze skrzypce, Tadeusz 
Ochlewski — Il-gie skrzypce, Mie- 
czysław Szaleski — altówka, Zofja 
Adamska — wiolonczela. Władysław 
Żeleński: Temat z  warjacjam 
d-moll, Frederick Jacobi: Kwartet 
smyczkowy Nr. 2, a) Lento ma non 
troppo-Allegro agitato, b) Andante 
elegiaco, c) Allegro giocoso, 18.30 
„Skrzynka ogólna“ — dr. Marjan 
Stępowski. 18.40 „Życie kultur, i 
artyst. stolicy". 18.55 Konc. rekl. 
19.30 „Pożyczka“ — teljeton praw- 
no - spułeczny.19.40 Wiadomości spor 
towe. 19.50 Pogadanka aktualna. 
20.00 Muzyka salonowa (pł.). 20.40 
Dzien. wiecz. 20.50 „Obrazek z Pol- 
ski współczesnej". 

21.00 Rumuński Koncert Europej» 
ski (Transmisja z Bukaresztu): l. 
Sabin Dragoi: Divertissement rusti 
que, Colinda, Doina, Danse, Chanson 
de noces, 2. Tibére Brodiceanu: 
Sześć tańców rumuńskich ludowych, 


ACRON: „Kochaj 
„Dzieci w bucie". 

ADRIA: „Mleczna Droga*. 

AS: „Wielka księżna i chłopiec 
hateiowy** i „Jackie Cooper, jako 
dzielny chłopiec“, 

AMOR: „idziemy po szczęście" 
oraz „Tajemnica Gabinetu Lekarza" 
ATLANTIC: „Upiór na sprzedaż”, 
APOLLO: „Straszny Dwór“ 
ANTINEA: „Chłopcy z Placu Bruni” 
„Przygody Podróżnika”. 

PAŁLYK: „Królewska Fawor, 1", 
BIS: „Azef” i „Folies Bergere“, 

COLOSSEUM (duże): „Sekrety ma- 
rynarki wojennej” j rewia. 

COLOSSEUM (Mate): 
dia dorostych“, a 

CAPITOL: „Doktór X“, 

CASINO: „Dzisiejsze czasy“. 

CORSO: „Mała mateczka* i rewja. 

CZARY: „Burza nad Andami". 

ERA: „Potwór“ 1 „Zew Dzikich”, 

ELITE: „Dodek na froncie" j 
»honkurs piękności“, 


FAMA: „Za grzechy“. 
EUROPA: „Pieśń Miłości". 


tylko mnie” i 


„Miłość 


FILHARMONJA: „Kochany Eo- 
| buz“. 

FLORIDA: Bengali i „Amerykań- 
ski Jazz”, 


FORUM: „Napad na Kongo”, i „Za 
krzywdę brata 

MRElIOS: „Panienka z Poste Res- 
Taniec". 

HOLLYWOOD: „Czarne róże”. 

IVALIA: „Mazur“ i dod. 


. RADJO 


== Nr. 154 — 
Brau — wołoski, Manioasa — woło* 


ski, Bitolianca (z Dobrudży), Pe Loe 
(z Banatu), Hatzegana {z Transyl- 
wanji), Besarabeasca (z Besarabji), 
3. Pieśni ludowe: z akompanjamen- 
tem fortepianiu' odśpiewa Aureljusz 
Alexandrescu, Sabin Dragoi: Doina, 
D. G. Kiriac: Kukułka, Andreascu- 
Skeletti: Na fujarce, C. Brailof: 
Sarba. 22.00 „Krystyna i Barbara" 
— szkie literacki. 22.25 Muzyka ta 
neczna w wykonaniu Małej Orkir 
stry P. R. 
Czwartek, 25 maja 1936 r. 

6.30 Pieśn „Kiedy ranne... 6.33 Poe 
budka do gimn. 6.34 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkoł. $.]g Audycja dla poboro- 
wych. 

li-57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Krakowa. 12.03 Dziennik połud. 12.15 
oranek muzyczny dla młodzieży 
szkói powszechnych. 13.00 „Matua 
Battistini śpiewa” (płyty). 15.15 Wia- 
dom. o eksporcie polskim. [5.30 Kon- 
cert Orkiestry Salonowej F. Raabego 
(z Poznania): Fr. Suppe: Figle ban- 


dytów, © Gróschel: W krainie We- 
nus, J. Padwuk: Parafraza węgier- 
ska. 16.00 „Benjaminek“ ~~ Salomei 


Kisielewskiei, opowiadanie dla dzie- 
ci. 16.15 „Marfa solo i w zespole” 
(płyty). 1645 „Cała Polska śpiewa“ 
— koncert w wykonaniu Chóru mig- 
szanego „Halka*. 17.00 „Wynalazcy 
a wojsko“ — odczyt. 17.15 „Na ziwe- 
lonej łączce'* — orkiestra kameralna. 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Pic- 
sni Paolo lostiego. 18-30 „Film, pla- 
styka, architektura“. 18.40 „Jak spę- 
dzie święto". 18.55 Konc. rekl. 19.25 
„Kącik dla młodzieży wiejskiej“ 19.35 
Wiadomości sportowe. 
20.00 — 20.15 * Orkiestra 
Sandlera (płyty). 20.15 
Mazowszu“ 


Alberta 
„Wiosna na 
20.55 „Obrona przeciw- 


lotniczo - gazowa“ pogadanka. 
21.00 Teatr Wyobraźni u obcych 
(Szwajcarja): premjera słuchowiska 


p. t- „Corleone“. Napisał Karol Fry- 
deryk Wiegand, przeiożył z niemiec- 
kiego Witold Hulewicz. 21.35 „Nasze 
pieśm” — Vl-ta audycja z cyklu 
„Stanisław Moniuszko — pieśniarz::, 
22.00 „Der Leipziger Pfeiferstuhl* _— 
z repertuaru dawnych Kapeli Miej- 
skich w wykonaniu członków orkie: 
stry lipskiego „Gewandhaus'u' 
(Transmisja z Lipska). 


KINA 


MEWA: „Ostatnia Serenada“ 
„Miłośc w czołgu”. 

MIEJSKI: „Miłosne Niespodzian- 
ki“, 

MARS: „Mazur“, 

MUCHA: „Poszukiwaczki 
oraz „Miłość Fräulein Doktór“. 

MINERWA: „Nocny Express“ j 
„Pionierzy Texasu“, 

NOWA TOMBOLA: „Noc weselna” 
i „Kapryśna Marjetta”. 

OKO PRASKIE: „Złotowiosy 
Brzdąc” i „Małżeństwo z ogloszenia". 

PAN: „Generas Sutter“ 

PUPULARNY: „Dla Ciebie śpie. 
wam” | rewia. 

FETIT TRIANON: 
„Dyktator“. 

PARAFJA ŚW. ANDRZEJA: „Cór 
ka Generata Pankratowa” 1 dod. 

PRAGA: „Dziewczę z obłoków“ 
„Dzień wiclłkiej przygody“. 

RAJ: „Noc Cudów”, „Kiopoty tele- 
fonistki 

RENA: „A. L. 14 zatonęła” i Film 


i 


złota“ 


„Arcylokaj 


, polski, 


RIALTO: cieniu  samotnei 
sosny”. 

RUMA: „Papua”. 

ROXY: „Kapryśna Marietta” 1 „Ku 
rzy mecz”. 

SOKGLŁ: „Zew krwi“ i „Król zło: 
ta i 


STYLOWY: „Ł'equipage', 
ŚWIATOWID: „Pokusa“. 

SWIAT: „Oskarzam Cię Matko”. 
SFINKS: „Poznali się w Monte 


„W 


KOMETA: „Koenigsmarck” ; rewja. | Cario” į rewja. 


LOS: „Nasze słoneczko”. 

MAJESTIC: „Roberta”. 

METRO: „Wielki czarodziej“ 
rewja. 

MASKA: „Ineyjscy piechurzy” 
„Nowi Ludzie”. © 


i 


TON: „Jego wielha miłośc”, 
UCIECHA : „Niewidzialny promier' 
UNJA: „Całe miasto o tem me: 
wi“ i „Świat się śmieje“. 
VARIETE: „Mały pułkownik” i 
„Czy Lucyna jest dziewczyna”, 


Pomnik Wojciecha Bogusławskiego 


jest już 

Wszystkie roboty przygotowaw 
cze do wzniesienia pomnika twór 
cy Teatru Polskiego dłuta prof. 
Szczepkowskiego na pl. Teatral- 
nym, s już ukończone. Podsta- 
wa granitowa jest już wykonana 
na miejscn, pomnik zaś odlany. 
zmontowany i gotowy do usta- 
wienia. Spowodu jednak zapo- 
wiedzianego remontu frontowej 
części kompleksu gmachów tea- 
tralnvch, ustawienie i odsłonię- 


Gotowy 


cie pomnika nastąpi 
wykonaniu tych robót. 

Prawdopodobnie odbędzie się 
to dopiero na jesieni, albowiem 
odnowienie gmachów teatral- 
nych musi potrwać około 2 mie- 
sięcy, a dotąd nie jest jeszcze 
rozpoczęte. Odsłonięcie pomnika 
zbiegnie się prawdopodobnie z o- 
twarciem nowego sezonu teatra! 
nego 


dopiero p 


Rozpoczęcie budowy gmachów 


8 szkól powszechnych 


Oprocz wykańczania 


budowy | każdym z tych budynków znajdą 


nowych 6 gmachów dla publicz- | pomieszczenie cztery szkoły , 


nych szkół powszechnych, które 
będą oddane do użytku z nowym 
rokiem szkolnym, w najbliższym 
czasie rozpoczęta będzie budowa, 
nowych budynków szkolnych, 
przy ul Stawki i 


W ten sposób Warszawa uzys- 
ka nowoczesne lokale dla ośmiu 
dalszych szkół powszechnych. 
Gmachy te będa doprowadzone 
pod dach na jesieni i oddane do 


Żelaznej. W |użytku w roku szkolnym 1937/88. 


Eaz? — To wwegńwrapiisaa... 


że wszystkiemi objawami  niedoma- 
gat: zapaleniem woreczka żołciowe- 


się zioła magistra Wolskiego ze znak. 


oreczk ochr. „Bilłosa*, które pobudzają wą- 
go, atakami kamieni żółciowych, pla- |trohę do prawidłowej 


pracy i nor- 


mami wątrobianemi na twarzy ı t. p.| malnego wydzielania żółci oraz po- 


lepiej zapobiegać chorobie 


wach niedomagań wątrobv stosie 


zanim | wodują naturalne wypróżnienia. 
się rozwinie. Przy pierwszych obja- | Wytwórnia: Magister 


Wolski, 
Złota 14 


War- 


szawa. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


w aniu czerwca upiy wa 


przez P. Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 


Wczoraj o godz. 18-ej w gma- 
chu Prezydjum Rady Ministrów 
odbyło się posiedzenie organiza- 
cyjne komitetu uczczenia dzie- 
sięciolecia sprawowania urzędu 
przez Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, Ignacego Mościckiego. 

W posiedzeniu tera wzięli u- 
dział: generalny inspektor sił 
zbrojnych gen, dyw. Rydz - Śmig- 
ły, członkowie rządu z premjerem 
gen. Sławoj - Skladkowskim na 
czele, marszałkowie Senatu i Sej- 
mu, przedstawiciele nauki, gene- 


ralicji, sfery gospodarcze oraz 
przedstawiciele związków i sto- 
warzyszeń. Na posiedzeniu była 


również obecna Aleksandra Pił 
sudska. Ogółem obecnych było 
przeszło 100 osób. 

Posiedzenie zagaił prezes Rady 
Ministrów, prosząc generalnego 
inspektora sił zbrojnych gen. 
Rydza - Śmigłego o objęcie prze- 
wodnictwa komitetu. Gen. Rydz - 
śmigły obejmując przewodnie- 
two, zaprosił do prezydjum ko- 
mitetu: panią marszałkową Pil- 
sudską, ks.* kard. Kakowskiego 
farszałka Prystora, marszałka 
Cara i prezesa Akademji Umie- 
jętności dr. Wróblewskiego, 

Skolei p. prezes Rady Mini. 
strów wygłosił następujące prze- 
mówienie: 


PRZEMÓWIENIE PREMJERA 


„Zbliża się dzień, w którym upły- 
nie dziesięć lat od chwili, kiedy spra- 
wowarie najwyższego urzędu w Rze- 
czypospolitej objęte zostało przez P. 
Prezydenta Ignacego Mościckiego. 


Minione dziesięciolecie było w dzie 
jach odrodzonego państwu naszego 
okresem wielkich, doruostych prze- 
mian. Przed dziesięciu laty  Wiclii 
Polak o żelaznej woli i genialnym u- 
myśle powstrzymai młode państwo, 
które swym czynem wskrzesił, przed 
upadkiem w odmęt „rozprzężenia i 
bezwładu. Wokoio niego stanęli w 
zwartym szyku wszyscy wiermi Żoł- 
nierze i towarzysze dawnych walk o 
niepodiegiośc. 

Wówczas to na czele pes A ja- 
ko przedstawiciel jego majestatu i 
władzy zwierzchniej, stangl wska 
ny przez Marszałka Piłsudskiego l oœ 
brany przez Zgromaazenie Narodowe 
obecny Prczydemi, Prot. ignacy Moś- 
cieki. Odtąd w ciągu lat dziesięciu 
nieprzerwanie pełni Pan Prezydent 
swe, szczególnie w owym okresie 
trudne i o©dpowiedziaine obowięzki, 
pozostając zawsze w całkowitej har- 
monji i najściślejszej współpracy z to- 
warzyszem młodziernczych prac nie- 
podległościowych Marszelkium 
Piłsudskim. 

Rezultaty  dziesięcialetniego spra- 
wowanią przez P. Prazydenta naj- 
wyższego w  panstwie urzędu są 
wszystkim znane. 

Nie grozi nam dziś ani wewnętrz- 
na anarchia, an. zewnętrzna bezsiia. 
Mamy naszą Ojczyznę, opartą} na 
mocnych podstawach ustrojowych, 
na ladzie i prawie wewnętrznem. na 
sila zbrojnego ramienia, na naszej 
dieugiętej woli prowadzenia jej dalej 
w przyszłość, ku potędze i powszech- 
nemu szczęściu. Nie tŁaliśmy się 
przed laty trudów wojennych, Nie 
przerażą też nas trudności, które mu- 
simy przełamiac w walce o silę go- 
spodarczą kraju i dobrczyt jego oby- 
wateli. 

Wielkie i niezapomniane są zusiugi 
Pana Prezydenta, że jest Polska taką, 
jaką ją dzisiaj widzimy. lym zasłu- 
gom i owocom pracy Pana Prezy: 
denta, jego znakomitym cechom u- 
mysłu i charakteru winniamy wraz 
z całym naroderi złożyć hoid i pamięć 
p nich przekazać w wdzięczności na: 
stępnym pokoleniom. 

jest wolą i wewnętrzną potrzebą 
rządu, aby uczuciom czci i wdzięcz= 
nosci, ktore narod Rzeczypospolitej 


Po operacji ślepej kiszk 
wyskoczył oknem 


LWÓW, 26. 5. W szpitalu pow- 
szechnym popełnił samobójstwo 
przez rzucenie się z okna Il pię- 
tra 38-letni Leopold Malinowski, 
agronom spod Włodzimerza Wo- 
łyńskiego. 

Samobójstwa dokonał Malinow- 
Bki po operacji ślepej kiszki. De- 
sperat zmarł w poniedziałek po 
dwudniowych męczarniach. 


Nowe władze 
klubu S. P. 


Wezoraj popołudniu odbyło się 
pod przewodnictwem red. Zofji Osber 
gerowej walne zgromadzenie człon- 
ków Klubu Sprawozdawców Parla- 
mentarnych. 

Po udzieleniu absołutorjum ustę- 
pującemu zarządowi wybrano nowe 
władze klubu w składzie następują- 
cym: prezes — red. Zolju Osberge- 
rowa, wiceprezes — red. Jerzy Wie- 
wiórski, * członkowie zarządu: red. 
red.. Jadwiga Gutkowska, Stefan 
Michalski, Jerzy Rogowicz, Wacław 
Sikorski, Bernard Zyrger. 


—— «a 


< 


do osoby 
żywi, dany był w dniu Jego jubileu- 
szu panstwowego należyty wyraz. 

Zaprosiłem tu Szanowne panie i 
szanownych panów, jako reprezen- 
tantów władz nauki, sztuki, zawo- 
dów i zorganizowanego Społeczeń- 
stwa, w celu zainicjowania uroczy- 
stego uczczenia zasiug Pana Prezy- 
denta Mościckiego. 

Zwracam się do wszystkich zebra- 


i pracy Pana Prezydenta; nych z gorącym apelem: niech — po- 


za udziaiem we wspólnem dziele, 
które zamierzamy — każdy w swoim 
bezpośrednim zakresie wpiywu i pra- 
cy organizacyjnei przyczyni się ze 
wszystkich swoich sił do tego, aby 
dzień jubileuszu państwowego Pana 
Prezydenta Mościckiego st się nie- 
tylko świętem państwowem, ale aby 
nabrał również cech Święta powszech* 
nego w kraju, Święta, w którem zjed- 


Zajścią z żydami w Zagórowie 
55 rarodowców przed sądem 


KALISZ, 25. 5. Przed Sądem 
OrFręgowym w Kaiiszu rozpoczął 
się proces 55 czionków Stronnic- 
twa Narodowego o zajścia w Za- 
górowie pow. konińskiego. Wśród 
oskarżonych  25-ciu pozostaje w 
więzieniu, reszta odpowiada z 
wolnej stopy.  Powolano 130 
świadków. 

Akt oskarżenia zarzuca obwi 
nionym udział w wywcłaniu 
zajść na jarmarku, w czasie któ 
rych nie pozwolono kupcom ży- 
dowskim ustawiąć straganów, a 
dalej podburzane tlum, który po- 
czył rabować towary i 


niszczyć | 


stragany. W czasie zajść potur- 
kowano kilka osób , wybito 560 
szyb w mieszkaniach i sklepach 
i zrabowano towaru na ok. 2000 
zł. Przybyły większy oddział P, P. 
z Konina położył kres zajściom. 


W czasie likwidacji zajść aresz 
towano kilkudziesięciu przywód. 
ców członków Stronnictwa Naro- 
dowego, m. in. Jana Pawlaka, i 
kierownika Stronnictwa Narodo- 
wegc we Wrześni. 


Na rozprawie oskarżeni do wi- 
ny się nie przyznają. Proces po- 
trwa około tygodnia. 


Strajk demonstracyjny 


w Łodzi 


ŁÓDŹ, 25. 5. Dziś w godzinach 
8—12 przed południem wybuchł 


w Łodzi czterogodzinny strajk 
demonstracyjny wszystkich ro- 
botników sezonowych na znak 


protestu przeciwko Funduszow. 
Pracy. Powodem wybuchu straj- 
jr była odmowa skontrolowania 


przez związki robotnicze list ro-! 


botników przyjętych przez F, P. 

Do strajku przyłączyła się ga- 
zownia miejska, której pracowni- 
cy domagają się czterotygodnio- 
wych urlopów zamiast dotychcza= 
sowych urlopów  dwutygodnio- 
wych. Delegaci pracowników gpa- 
zowni interwenjowali w tej spra- 
wie u prezydenta miasta, Głazka. 


Tajemniczy samolot 


„Wylądował” na drzewie cmentarnym 


GDAŃSK, 26. 5 
nocy pilot 
skiego po zmyleniu 
świetlnych opuścił się zamiast na 
lotnisko we Wrzeszczu na cmen- 
tarz w Saspie. 

Samolot upadł na drzewo, na 
którym zawisł, Lotnik wyszedł z 
wypadku lekko poszwankowany. 


W sobotę w 


dwupłatowca gdań: j aparatu, 
sygnalów ,doń nikogo, zabraniając nawet z 


Znamienne jest, że mimo rozbiciń 
straż nie dopuszczała 


„daleką fotografować go. Wydaje 
„się, że samolot posiada: jakaś ta- 
jemniczą konstrukcję i był użyty 
do próbnych ćwiczeń wojsko- 
wych. 


„mdiszka” W poirzasku 


Udaremnisny rabunek 


KRAKÓW, 26.5 
dzielę grupa włamywaczów 


. W ostatnią nie- 
pró- 
bowała dokonać rabunku w miesz 
kaniu na pl. Kossaka. Do miesz- 
kania, położonego na 2-im piętrze 
rabusie dostali się wyłamując 
| drzwi. Mieszkanie splondrowano 


dens. 


Gdy napastnicy przygotowali 


„Upiór 


sobie łupy wartości około 10.009 
zł, głównie bizuterję, nadszedł 
właściciel mieszkania, Ziodzieje, 
zaskoczeni takim obrotem sprawy 
rzucili się do ucieczki, przez kuch 
nię. Dwu ż nich zdołaio ujść, trze- 
ciego schwylano. Okazał się nim 
niebezpieczny wiamywacz Józef 
Rosenbaum, zwany przez męty 
uliczne „kiszką”. 


z Radości 


znów daje znać o sobie 


RADOŚĆ, 26.5. Mieszkańcy Ra- 
dości znów przeżywają chwile o- 
bawy. Oto nieuchwytny „upiór”, 
który grasował w r. ubiegłym w 
okolicy Radości daje znać o sobie. 
Przestępca ten, napadujący na 
kobiety, ma już na sumieniu kiika 
ofiar ı jest ścigany przez policję. 
Jednakże wszystkie próby dotych- 

czasowe zdemaskowania go i 
| sdiowytania nie daty najmniejsze. 
go wyniku. 

Nic dziwnego, 


| 
| doszczętnie, rozbijając szafy i kre 


że wiadomość o 


Projekty ulg 


Związek Izb Przemysłowo - 
Handlowych zwrócił się do mini- 
sterstwa skarbu z prośbą o Wwy- 
danie okólnika, wprowadzające- 
go ulgi przy nabywaniu świa- 
dectw przemysłowych przez pen- 
sjonaty. 

Przemysł pensjonatowy zzaj- 
duje się w bardzo ciężkich wa- 
runkach w związku z ogólną 8y- 
tuacją gospodarczą. Różnica W 
dochodowości pensjonatu o 13-tu 
pokojach w stosunku do pensjo- 
natu o 50-ciu pokojach jest bar- 


r 


pojawieniu się „upiora“ przerazila 
mieszkańtców Radości. Powoaem 
powstania pogłosek jest napad 
dokonany nocą przez nieznanego 
osobnika na willę między Rado- 
ścią a Zagoźdżonem. Napastnik 
dostał się niepostrzeżenie do 
willi, uśpił dziewczynę i zniewo- 
li} ją, poczem zbiegł. 

Opinja miejscowa przypisuje 
gwalt „upiorowi'. Policja rozpo- 
częła dochodzenie. 


Pensjonaty na letniskach 
Ledwo wiążą koniec z końcem 


podatkowych 


dzo znaczna i powinna znaleźć 
wyraz w daiszem niż dotychczas 
zróżniczkowaniu na  kategorje 
świadectw. Obecny stan rzeczy 
krzywdzi małe  przedsiębiersywa 
pensjonatowe. 

Wobec zbliżania się sezcnu let- 
niego, realizacja postulatów 
Związku lzb jest bardzo pilna z 
uwagi na to, że przedsiębiorstwa 
małe, nie są w możności wyku- 
pienia świadectw według posta- 
nowień obowiązującej obecnie ta- 


ryfy. 


O aoar SA oa aa p „mr "M sa. 


noczą się w czci i hołdzie dla Pierw- 
szego Obywatela Rzeczypospolitej u- 
czucia wszystkich w państwie. 

Proponuję, abyśmy, jako zebranie 
dzisiejsze, dali wyraz temu swemu 
postanowieniu przez zwrócenie się do 
caiego społeczeństwa. 

Projekt odezwy został wszystkimi 
obecnym doręczony. Może najlepiej 
będzie, jeśli ustalenie ostatecznego 
jej brzmienia powierzymy w naszem 
imieniu komisji redakcyjnej, złożonej 
z p. wicepremjera Kwiatkowskiego, 
p. prezesa Sieroszewskiego i p. pre- 
zesa Wróblewskiego". 

Po tem przemówieniu zebrani 
powołali komisję redakcyjną ao 
opracowania tekstu odezwy do 
społeczeństwa, w składzie, zapro- 


ponowanym przez prezesa Rady | ników skarbowych, 


Ministrów. 

Na tem przewodniczący, £en.; 
Rydz-Śmigły, zamknął posiedze- 
nie. 


ODEZWA KOMITETU 


W czerwcu 1926 r. profesor ignacy 
Mościcki został |”rezydeniem Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 

Dwukrotnie — z woli Zgromadze- 
ia Narodowego — za dobrą radą i 
zgodnie z życzeniem Marszałka Polski 
Jozela Piłsudskiego — profesor Igna- | 
cy Mościcki objął najwyższy urząd w 
państwie, poświęcając wielkości obo. 
wiązku nawet najbardziej Osobiste 
umiłowania, 

Oq dziesięciu lat przewodzi Polsce, 
człowiek, dla którego wolna i niepod- | 
legia Ojczyzna była i jest celem wy- 
siiku culefo życia, który od zarania 
młodeści sercem i czynem przystał) 
do najściślejszego grona bojowników | 


ia urzedu 


| 
| 
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Krwawy zatarg małżeński 
Żona postrzeliła męża 


Przy ul. Narbutta 27, zamiesz- 
kiwał 34-letni Władysław Kru- 
kowski. urzędnik, wraz z żoną, 
389-letnią Anną. Od pewnego cza- 
su między małżonkami wynikały 
zatargi na tle pieniężnym. 

Wczoraj rano między matżon- 
kami wynikła kłótnia, w czasie 
której rozległo się kilką strza- 
łów. Wkrótce potem Krukowska 
wybiegła na klatkę schodową, 
wołając: „Aresztujcie mnie, za- 
biłam męża”. 


Postrzelony Krukowski wydo- 
stał się na korytarz, gdzie nie- 
przytomny zwalił się na ziemię. 
Lekarz Pogotowia stwierdził ranę 
postrzałową prawej skroni na 
wylot i, po opatrunku, przewiózł 
Krukowskiego, w stanie ciężkim, 
do szpitala Dz. Jezus. 

Na miejsce przybyła 
XVI-ro komis., 


policja 
„oraz władze sądo- 


wo - śledcze, Ńrukowską areszto- 
wano, mieszkanie zaś opieczęto- 
wano. 


Fałszywi urzędnicy skarbowi 


aresztowani 


Od dłuższego czasu w  póinocnej 
| dzielnicy miasta grasowaio 2-ch oszu 
stów, którzy wytępując w. roli urzęd- 
dokonywali lu- 
stracji przedsiębiorstw i przy tej spo- 
sobności _ wyłudzali od właścicieli 
mniejsze, lub większe sumy, pod pre- 
iekstem rzekomo dostrzeżonych uchy- 
b.eń. Wczoraj wspomniani oszuści 
zjawili się w piekarni Nuty Ruty 
| (Leszno 48), gdzie zażądali okazania 
| ksiąg handlowych i patentu. Po do- 
konaniu lustracji, rzekomi urzędnicy 
zakwestjonowali liczbę pracowników 
i zażądali zapłacenia grzywny, w su- 
mie kilkudziesięciu zi. 


W roku rozmowy, oszuści wyszli 


Tylko a 


przez policje 


wraz z Nutą wa ulicę, gdzie rozpo 
częły się targi o wysokość grzywny. 
Wtym momencie przechodził przod. 
lll-go komis. Jędrzejewski, który, 
zwróciwszy uwagę na rzekomych 
urzędników, poznał w nich oszustów, 
pcsyukiwanych listami gończemi. Za- 
trzymanych, którzy usiłowali sta: 
wiać opór, przeprowadzono do I-go 
komis., gdzie okazaio się, że są to: 
34-letni Włodzimierz Ziebart (Wilcza 
33) i 37-letni Jan Nowakowski, (ni: 
gdzie niemeidowany), Nowakowskie. 
go, który za różne oszustwa był po: 
szukiwany przez orokuratora, oSadzo: 
no w więzieniu, Zjebarta zaś — odda- 
no pod dozór policji. 


a.MUBOŻSI 


będą mieli prawo zakupu mięsa w tanich jatkach 


Do tej pory mięso z tanich jatek 
miejskich, pochodzące ze sztuk zdro- 
wych, które musiały być zakwalitiko- 
wane do wcześniejszego ubicia przez 
miejską służbę weterynaryjną, spo- 


o niepodległość Polski, wiąząc trwale | wodu przemęczenia zwierząt i innych 
swoje imię i losy z ideą i pracami Jó- zasadniczych przyczyn zdrowotnych, 


zeja Pulsudskiego 


Wieloletnia praca nabywane było przez ludność War- 


twórcza, na każdem polu działalności | szawy bez ograniczeń, t. zn. że każdy 


lgnacego Mościkiego, 


prawdy, piękna i debra sprawiły, 
właśnie tgnacy Mościcki, 


jego sztachet- | w taniej jatce miejskiej mógł nabyć 
noś, skromność osobista, umiłowanie mięso wtedy, 


że sprzedaż. 
pracując wielu wypadkach mięso z tanich ja- 


kiedy było ono na 
Okazało się jednak, że w 


wsród ludzi z myślą o ludziach, Obra- | tek nabywane było przez ludzi, od- 
ny został przez naród polski na swego stepujących towar osobom trzecim. 


przewodnika. 

Każdy rok rządów 
ścickiego mnożył 
tości. 

Mądra polityka zagraniczna, dająca 
Polsce znaczenie w rodzinie narodów, 
wybitna Gziałalność na polu gospu- 
darczem, zapisana takiemu czynami, 
jak Chorzów. Mościce, Gdynia, insty- 
lut chemiczny, Ornz nieprzemijające 
dzieła z zakresu utrwalania elementów 
obrony narodowej związaly się trwale 
z postacią Ignacego Mościckiego. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej jest 
dla nas ostoją w chwilach ciężkich, 
jest dla nas uosobieniem tych cnót 
obywatelskich, jakie cechować winny 
naród woiny, pracowity i siiny. 

Dlatego też, w dn. 3 czerwca 1936 
cały kraj winien dac wyraz uczuciom, 
jakie żywi dła pierwszego obywatela 
Rzeczypospoliteł i złożyc hołd temu 
który swym przykładem uczył, jak 
żyć i pracowac dla Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej należy. 

podpisani, inicjując uroczystości 
jubileuszowe w dn. 3 czerwca 1936 r., 
zwracają się do całego społeczeństwa 

polskiego z wezwaniem do podjęcia 

Gilpowiedniej akcji we wszystkich 
ośrodkach państwa. 

Odezwę podpisali: 

Przewodniczący komitetu: gen. 
dyw. Edward Rydz-Śmigły, Gene- 
ralny Inspektor Sił Zbrojnych. 

Czlonkowie prezydjum komite- 
tu: ks. kardynał Kakowski, mar- 
szałkowa Aleksandra Piłsudska, 
gen. dyw. Felicjan Siawoj-Sklad- 
kowski, prezes Rady Ministrów, 
Aleksander Prystor, marszałek 
Senatu, Stanisław Car. marszałek 
Sejmu, dr. Stanisław Wróblewski, 
prezes Połskiej Akademji Umie- 
jętności. 

Prócz tego do komitetu weszli 
wszyscy ministrowie i podsekre- 


Ignacego Mo- 
wymienione war- 


tarze stanu oraz kamóiesąż, 
osób ze wszystkich sier społecz- | 
nych, 


(+) a = = 

żajścia z żydami 

Jak donosi „Nasz Przegląd“: 

„Na Pradze znów miał miejsce 
napad chuligański na karawan 
żydowski. Do karawanu prowa- 
dzonego przez H. Mandia, który 
jechał po zwłoki, podbiegł jakiś 
chuligan, który zatrzymał wóz i 
począł okładać konia wskutek cze- 
go koń poniósł i wóz wywrócił 
się. Woźnica odniósł szereg obra- 
żeń cielesnych". 

„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy „a notuje: 

Na ul. Targowej policja aresz- 
towałą Kazimierza Figota, który 
przywiązał bagnet wojskowy do 
kija i sporządzoną W ten <posób 
lancą straszy! przechodniów — 
żydów. 

Na podwórz: domu. przy ul. 
Puławskiej 17 aresztowano 3-ch. 
wskazanych przez żydów, śpiewa- 
ków, którzy śpiewali piosenki an- 
tysemickie. 


W ten sposób stworzył się nowy tvp 
spekulanta, pośredniczącego w sprze- 


daży mięsa, nabywanego w tanich 
jatkach. Mięso z tanich jatek sprze- 
dawane było w jadłodainiach i re- 
stauracjach. Doszło nawet do tego, 
że spekulanci zatarasowali ogonki 
przy wspomnianych jatkach, tak, że 
tezrobotny, który mógłby sobie ku- 
pić tanio mięsa, nie miał do jatki do- 
stępu. 

Liorąc powyższe fakty pod uwagę, 
dyrekcja Rzeźni Miejskiej postanowi- 
ła zmienić dotychczasowy system 
zi mięsa w tanich jatkach w 
ten sposób, aby do taniego źródła za- 
| kupów mięsa, mogła mieć dostep 
i najuboższa. 


8 Y. 


w pow. kozienickim i opoczyńskim 


SIELCE, 25. 5. We wsi Sielce 
pow. kozienickiego, w domu Teresy 
Podstmlło, "podczay pieczeńta "chleba, 
skutkiem wadliwej budowy komina, 
zaprószył się ogień na strych domu. 
Wkrótce ogień objął cały dom, wraz 
z zabudowaniami gospodarczemi, a 
następnie przerzucił się na sąsiednie 
zabudowania, niszcząc ogółem 20 do- 
mów mieszkalnych wraz z budyn- 
kami gospodarskiemi i 100 stodół. 


Wiadomości z toru z toru 


Zapis pisy 
Gon. 1. 2.000 zł. Gonitwa z pło- 
tami dla 4 1, i st. koni. Dyst. ok. 
3200 mtr.: Nurt K. Endera, Gen- 
try hr. Rostworowskiego, Mohacz 
Sulikowej. 

Gon. 2. 38.000 zł. dla 4 1. j st. 
og. oraz 4 l. kiaczy. Dyst. ok. 1809 
mtr.: Nord Bob. i Turno, Ice 
basmi , 

Gon. 3. 1,400 zł. dla 3 1. og. i kl. 
Dyst. ok. 2100 mtr.: Sektor Wo- 
dzińskiego, Turenne Broszk. i 
Jarnuszk., Muezzin St. Krasne, 
Grot st. Pouhalanka. 

Gon. 4. 3.000 zł. dla 3 1, i 
kl. Dyst. ok. 2100 mtr.: Noa 
Bychawski Budnego, Luk Broszk. 
li gi E Komis Andersa. 


Gon. 5. 1.600 zł. dla 4 l. į st. og. 
i kl. Dt. ok. 1300 mtr.: Laszka 
II Wodzińskiego, Nuta st. Ło. 


chów, Kartagina Balwińskiego, 
Łoza st. Lubicz, Flaga Herknera, 
Tossa Falewicza i Orłowskiego. 
Gon. 6. 2.200 zł. dla 4 l. i st. 
og. i kl. Dyst. ok. 1600 mtr.: Gol- 
den Flash Enderów, Cezarewicz 


Straty wynoszą około 100 tys. zł. 


We wsi Wistka, pow, „opoczyńskie- 
go, wskutek wadliwej "budowy ko- 
mina, wybuchł pożar w zagrodzie 
Wojciecha Września. Ogień prze- 
niósi się na sąsiednie zabudowania 


i zniszczył doszczętnie 22 zagrody 

gospodarskie wraz z domami miesz- 

kalnemi. Straty wynoszą ok. 50 tys. 

zł. Wiele osób pozostało bez dachu 
| zad glow? 


na dziś 


Dydyńskiego, Flamano Bukowie: 
ckiego, Ilias Bersona, Litawot 
I p. Ulanów, Dyktator Andrycza, 

Gon. 7. 1.800 zł, dla 4 l. i st. 
og. i kl. Dyst. ok. 2100 mtr.: Lean 


der Badcwskiego, Florencja II 
Nauruza, Giovanni st. Nałęcz, 
Ney hr. Zamoyskiego, Hidalgo 


Rutkowskiego, Kuternoga Ostrzy: 


ctkiego, Korea II Bukowskiego, 
Dell Bukowieekiego, Prus Rusz- 
kowskiej. 


Gon. 8. 1.400 zł. dla 4 l. i st. 
og. i kl. Dyst. ok. 2100 mtr.: E- 
front Wodzińskiego, Kropidło Ba- 
dowskiego, Monaco  Babeckiej, 
Garda Balwińskiego, Rodin Ba- 
reji, Impas HI Makowskiego, Lu. 
na II Oponeckiego, Gravelotte 
Sulikowej, Nankin Bukowieckie- 
go, Flaga Herknera. 

Gon. 9. 1.800 zł. dla 3 |. og. | 
kl. Dyst. ok. 1600 mtr.: Lawina 
st. Łochów, Homer Morzyckiego, 
Kabina st. Nałęcz, Alan Dydyń- 
skiego, Farys II Wężyka, Rumak 
Rutkowskiego. 


ABC sportowe 


PŁYWACY STOŁECZNEJ LEGJI 
JADA DO LWOWA 
Pływacy warszawskiej Legji wy- 
jeżdżają na Zielone Święra do Lwo- 
wa, gdzie rozegrają dwa mecze 
z miejscowa Pogonią oraz z repre- 
zentacią pływacka Lwowa. Pozatem 
poza konkurencjami pływackiemi od- 
będą się mecze piłki wodnej. 
KOSZTOWNI PIŁKARZE 

Angielski klub piłkarski Sunder- 
land, mistrz Legji, zwrócił się do jed- 
nego ze szkockich klubów z propo- 
zycją odstąpienia mu dwóch napast- 
ników za cenę 13.000 f. szt. Szkoci 
propozycję odrzuci, domagając się 
za tych dwóch piłkarzy potężną sumę 
17.590 funtów, to znaczy przeszio poł 
miljona zł. 

15.060 BIEGACZY NA STARCIE 
W biegu naprzełaj w Moskwie star- 
towała nienotowana dotąd na całym 


świecie liczba 15.000 zawodników. — 
W konkurencji meskiej na 5 km- zwy» 
ciężył znany biegacz sowiecki, Znas 
menskyj, w czasie 15:36,8. W konku- 
rencji pań na 1 km. zwyciężyła So- 
bolewa w czasie 3:11 A 


JEDRZEJOW SKA W PARYŻU 

W pierwszej eliminacji tenisowych 
mistrzostw Francji w grze pojedyn= 
czej pań Jędrzejowska pokonała Ber- 
nard 6-1, 6-3. 

Ww grze podwójnej panów mistrzo- 
stwo zdobyła para francuska Bo- 
rotra — Bernard bijąc w finale parę 
Hughes — Tuckey 6-2, 3-6, 9-7, 6-1. 


100 m. W 10,3 SEK. 

Biegacz szwedzki Lindgren uzyskał 
w biegu na 100 metrów doskonały 
wynik 10.3 sek, Wynik ten nie będzie 
uznany jako nowy rekord szwedzki 
ze względu na silny wiatr. 


= 
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W najbliższej już przyszłości 
wyprawi się w pierwszą podróż 
przez Atlantyk najnowszy i naj- 
większy obecnie olbrzym morski, 
angielski parowiec pasażerski 
„Qeen Mary". Niewątpliwie po- 
dróż ta będzie zarazem próbą po- 
bicia dotychczasowego rekordu 
szybkości i zdobycia słynnej błę- 
kitnej wstęki Atlantyku, którą 
chwilowo — od roku zeszłego — 
dzierżą Francuzi, dzięki rekordo- 
wi, ustanowionemu przez ,„NMor- 
mandie“. 


FIKCYJNA NAGRODA 

Ta błękitna wstęga Atlantyku 
— b najwyższe odznaczenie we 
współzawodnictwie  międzynaro- 
dowem, jakie zna ludzkość. O ho- 
nor jej zdobycia walczą ze sobą 
zacięcie najpierwsze potęgi mər- 
skie. Co zaś najciekawsze — na- 
groda ta jest zupełnie fikcyjna. 
W. rzeczywistości bowiem żadnej 
błękitnej wstęgi niema, a miano 
to oznacza tylko w sposób ideal- 
ny, symboliczny, osiągnięcie 
pierwszego miejsca na drodze po- 
stępu w komunikacji morskiej. 

Już około setki lat ma za sobą 
historja błękitnej wstęgi. i nikt 
nie potrafi dziś podać, skąd się 
ta nazwa wzięła. Dość, że istnie- 
je i że stała się już tradycyjną. 
Jest to jakgdyby instrument 
mierniczy, rejestrujący postępy 
osiągane w udoskonaleniu żeglu- 
gi poruszanej siłą mechaniczną. 
I z tego względu warto sobie 


uzmysłowić cyfry, w których ten 


postęp się wyraża. 


WSPÓŁZAWODNICTWO 


Kiedy w r. 1826 statek angie!- 
ski „Savannah“ zdołał przebyć 
Atlantyk w ciągu 26 dni, uznano 
to za rekord międzynarodowy, 
przez długi czas niepobity. Do- 
piero w r. 1340, posługując się 
maszyną parową, potrafiła po- 
bić ten rekord prawie o połowę 
również angielska „Britannia“, 
która drogę z Anglji do Nowego 
Jorku odbyła w 14 dniach. Trwa- 
ło to blisko lat 30, bo do r. 1869, 
zanim dalsze udoskonalenia te- 
chniki pozbawiły .Britannię* jej 
pierwszego miejsca, które prze- 
szło do Amerykanów: „City of 
Paris“ skróciła przejazd Atlanty- 
ku znowu blisko o opołowę. bo do 
8-miu dni. 

I znowu 21 lat minęło, zanim 
Anglicy potrafili  odwojować 
błękitną wstęgę, gdy w r. 1890 
„Loucania" skróciła podróż je- 
szcze o jeden dzień — do 4-miu. 
Ale tu już zaczęło się tempo 
szybsze, malujące w sposób bar- 
dzo obrazowy zmagającą się ry- 


walizację międzynarodową. W 
1597 r. błękitną wstęgę po raz 
pierwszy zdobywają Niemcy, 


dzięki przebyciu drogi do Ame- 


Francois Mauriac 


CZARNE ANIO 


Z upoważnienia autora przełożyła Helena Hellerówna 


W © © 
Nagroda, której... miema 
ryki przez parowiec „Kaizer Wil- 
helm der Grosse“ w ciągu 6 dni. 
W sześć lat później, w r. 1902, 
nowy rekord, skracający drogę do 
5 i pół dni, znów zdobyty przez 


szło 3 godz., do 4-ch dni, 14 go- 
dzin i 43 minut. 

Było to w lipcu 1933 r. Ale 
triumf niemiecki trwał tylko dwa 


Niemcy (parowiec _ „Deutsch-| miesiące. Na widowni zjawił się 
land“). po raz pierwszy nowy rywal — 

I dopiero rok 1907 przyniósł| Włochy: Z początkiem września 
Anglji odzyskanie błękitnej | 1933 r. żbudowany w Genui „Rex“ 


bije „Bremen“ prawie o godzinę, 
osiągając czas 4 dni, 13 godzin, 
58 minut. 
„NORMANDIE 

Jak widzimy. w naszej epoce 
już się nietylko godziny liczą, ale 
nawet i minuty, podczas, gdy je- 
szcze za naszych dziadków mie- 
rzono postęp  całemi dniami. 
Zwiększa się również tempo wy- 
ścigu. W r. 1935 po raz pierwszy 
zdobywcami błękitnej wstęgi sta- 
ią się Francuzi, a to dzięki temu, 
że ich „Normandie“ byia p'erw- 
szą realizacją nowej klasy kolo- 
sów morskich. Gdy poprzednio 
od 30.000 ton zwiększano pojem- 
ność wielkich  transatiantyków 
DEM 


wstęgi, a temsamem potwierdze- 
nie swej opinji, jako „królowej 
mórz“. „Mauretania“ odbywa 
drogę transatlantycką w czasie 5 
dni 7 godzinya zatem o 6 godzin 
krótszym. 


TRAGEDJA „TITANICA“ 


Stop... Wojna światowa prze- 
rwała dalsze wyścigi, ale zresz- 
tą nietylko wojna. I „Maureta- 
nia“ utrzymywała swój rekord w 
ciągu nieprawdopodobnego, jak 
na tempo 20-go wieku, okresu 20 
lat. aż do r. 1929. Nietylko woj- 
na, gdyż w kwietniu 1912 r. od- 
był swoją dziewiczą podróż przez 
Atlantyk największy i najnow- 
szy wówczas pamiętny „Titanic“. 

Niestety, ta pierwsza podróż 
była zarazem ostatnią. Najwięk- 
sze cudo techniki przedwojennej 
stało się zarazem grobem dla kil- 
ku tysięcy pasażerów. „Titanic“ 
trafił na pływającą górę lodową 
i poszedł na dno. Gdyby nie to, 
że kapitan statku, zapatrzony w 
nadzieję zdobycia błękitnej wstę- 
gi, zaniechał normalnych środ- 
ków ostrożności, rekord może 
byłby nie pobity, ale parowiec 
nie byłby uległ katastrofie. 

W dwa lata później, na krótko 
przed wybuchem wojny, miejsce 
„Titanica“ zajął nowy kolos an- 
gielski „Lousitania”, której 
pierwsza podróż przeszła pomyśl- 
nie, ale... bez pobicia rekordu, 
czas bowiem przejazdu był o 40 
minut dłuższy od rekordu ,„„Mau- 
retanii', która w ten sposób po- 
zostawała dalej „najszybszym 
statkiem świata“. Jakiś zresztą 
fatalizm wisiał wówezas nad ko- 
losami morskimi, bo w czasie 
wojny Światowej również i „Lou- 
sitania* poszła na dno. 


BREMEN" I „MAURETANIA“ 

I dopiero 1929 r. przyniósł} w 
tym olbrzymim wyścigu morskim 
nową sensację: błękitną wstęgę 
odzyskały Niemcy. 50.000 - tono- 
wy olbrzym „Bremen“ odhył dro- 
gę do Ameryki w 4 dniach i 18 
godzinach, a więc o pół dnia po- 
bił „Mauretanię". Rozpęd powo- 
jennych Niemiec w odzyskiwaniu 
pierwszego miejsca w świecie 
malują dalsze dzieje błękitnej 
wstęgi. W r. 1930 odbiera ją 
„Europa“, również niemiecka, 
która rekord „Bremen“ pobiła o 
jedną godzinę, a w r. 1933 „Bre- 
men“ odzyskuje spowrotem 
pierwsze miejsce, poprawiając 


Wojna europejska zakończyła 
się 18 lat temu, ale ślady działań 
wojennych na terenach krwa- 
wych bitew trwają do dziś. Do 
dziś qnia odnajdowane sawt. 
zw. strefie ognia we Francji w 
pasie przy wschodniej granicy, 
tak straszliwie bombardowanym 
przez nieprzyjaciela, ogromne ilo- 
gazowych, granatów. 

W czasie orki, karczowania la- 
sów lub uprawy ogrodów, le- 
miesz, motyka napotykają na od- 
ści pocisków armatnich, bomb 
Mieszkańcy dawnej „strefy o- 
gnia“, a zwłaszcza dzieci, bawiď- 
łamkij metalu lub nierozładowany 
pocisk, ukryty głęboko w ziemi. 
ce się w polu, narażeni są na cia- 
głe niebezpieczeństwo wybuchu 
pocisków. Powstał zatem szereg 
wielkich prywatnych przedsię- 


„Leipziger Pfeiferstuhl” była to słyn- 
na na cale Nemcy kapela lipskiej rady 
m'ejskiej XVli-go stulecia. jako orga- 
nizacja o ścisłych ustawą wkreślo- 
nych prawach i obowiązkach, brała 
kapela ta udział we wszystkich uroczy 
stościach miejskich, grała na wieżach 
kościołów i ratusza, przygrywała do 
tańca į podczas uczt bogatego lip- 
skiego mieszczaństwa. Niektórzy mu- 
zycy tej kapeli wsław.li się jako kom- 
pozytorzy i jako wykonawcy. Zwła- 
Szcza sztuka grania na wysokich trąb- 
kach „Ciarini* staia niezmierne wyso- 
ko. Repertuar kapel miejskich składał 
sę z utworów specjalnie na ten cel 


ograniczać do domysłów... Nikt nie zna 
on.. Nikt! 
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A 


się ksiądz nie rozchoruje? 


Y 


dając i zacisnął zęby. Wyjąkał, że musi 


swój dawny rekord jeszcze prze-; w tempie dość powolnem 1 


„Leipziger Pfeiferstuhi 


Staroniemiecka muzyka 


ECRU E KRĘCĄ jr 
jej lepiej, niż 
— Jaki ksiądz jest blady — rzekł Andrzej, — Chyba 
Proboszcz wstrząsnął przecząco głową, nie odpowia- 


świeżego powietrza i gdy Andrzej usiadł na łóżku, Alan 
podszedł znów do okna. Słowiki zasnęły, topole już nie 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


łękitna wstęga Atlantyku 


za- 
trzymano się na granicy 50.000 
ton, nowy olbrzym francuski po- 
stawił rekord tonażu: blisko 
80.000 ton! Rekord „Rexa“ został 
jednak poprawiony tylko o 2 go- 
dziny, do 4 dni 11 godzin i 42 
minut. 

Było to w połowie czerwca ro- 
ku zesziego. Tymczasem jednak 
już się budowała „Qeen Mary“, 
która pojemnością ponad 80.000 
ton bije swego francuskiego ry- 
wala, a pobić go ma również chy- 
żością (32 mile morskie na godzi- 
nę, zamiast 30). To też uchodzi 
za rzecz pewną, że przez „Qeen 
Mary“ Anglicy jeszcze raz wej- 
dą w posiadanie błękitnej 
wstęgi. 

Czy na długo? W każdym ra- 
zie cała Anglja z zapartym tchem 
będzie śledziła pierwszą jazdę 
swojej najnowszej chluby: mor- 
skiej i próbę zdobycia najcen- 
niejszej nagrody świata na- 
grody, której niema... 


biorstw, których zadaniem jest 
wydobycie, usunięcie i zniszcze- 
nie lub przynajmniej unieszko- 
dliwienie setek tysięcy pocisków 
— straszliwej spuścizny wojen. 
nej. 

Jedno tylko z tych przedsię- 
biorstw, którego siedziba znajdu- 
je się w Concy-le-Chateau, į któ- 
re zajmuje się oczyszczaniem te- 
renów w departamencie Aisne, 
koło słynnego z czasów wojen- 
nych Chemin-des-Dames, wydoby- 
ło i zniszczyło w ciągu ostatnich 
6 lat 1.650 tonn niebezpiecznych 
pocisków, co czyni prawie 1 ton- 
nę w ciągu dnia roboczego. Spe- 
cjalne pola, na których odbywa 
się wywoływanie eksplozji tych 
pocisków i palenie prochu, oto- 
czone są drutem, a napisy ostrze- 
gają mieszkańców o akcji „dćso- 
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skomponowanych. przyczem dawne 
niemieckie tańce doniosłą udgrywały 
rolę. Jednym ze słynnych kompozyto- 
rów tego rodzaju muzyki był Johann 
Christoph Pezelus. Wyjątki z jego 
„Deliciae musicales” usłyszą radjosłu- 
chacze w audycji 28.5. o godz, 22.00 
Obok tego wykonane będą w tej 
samej audycji inne jeszcze kompozy- 
cje z tego czasu. Odegra je znakomi- 
ty zespół smyczkowy i instrumentow 
dętych lipskiego „Gewandahausu”, Bę- 
dzie to transnisja z Lipska Koncert 
poprzedzi objaśniająca pogadanka 
mgr. Stanisiawa Golachowskiego. 


Od narzedzi Ś 


do kwitnącego business'u 


Umówmy się... 


Kto nie wie co zrobić z czasem, 
niech się umawia z paniami na 
miłe spotkania. 

— A więc w „Café Gigolo“ o 
wpół do ósmej... pa! — ustala da- 
ma i odkłada słuchawkę. 

Punkt siódma siedzisz człowie- 
ku i czekasz. Czekasz pół godzi- 
ny, godzinę, dwie... umilając so- 
bie czas chodzeniem co pięć mi- 
nut na górę i na taras, w mgli- 
stej nadziei, że dama wślizgnęła 
się tam niepostrzeżenie, Damy 
niema. Wreszcie po trzech godzi- 
nach wychodzisz zrezygnowany. 
Nazajutrz trudno się dowiedzieć 
dlaczego nie przyszła, gdyż obra- 
żona odkłada słuchawkę. 
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busage“ odpociskowania 
prowadzonej na tym terenie. 


Akcja rozładowania i unieszko- 
dliwienia pocisków odbywa się w 
specjalnych laboratorjach i pro- 
wadzona jest z zachowaniem 
wszystkich koniecznych ostrożno- 
ści. Wykwalifikowani fachowcy 
-ozładowują pociski, granaty lub 
rakiety znanego typu. 


Dopiero po dwóch-trzech dniach 
odpowiada zirytowana: 

— (Cóż pan sobie myśli, czeka 
łam na pana blisko pół godziny. 


Naraził mię pan na wstyd! na 
hańbę! 
— Ależ, łaskawa pani, ja cze 


kałem od siódmej do dziesiątej i 
co pięć minut zachodziłem pn? 
taras... 

— Na jaki znowu taras, 
niema tarasu... 

— Jakto niema, jest taras. 

— W „Café Miss“ niema tara- 
su... 

Sprawa się wyjaśnia. Oczywiś- 
cie to nie ona się pomyliła co de 
kawiarni, ale ty człowieku. Bo 
nawet gdyby się pomyliła, to ty 
mężczyzno powinieneś być na ty. 
le „stuprocentowy”, żeby to prze- 
widzieć. Musisz więc przyznać, że 
jesteś gapa i wtedy dopiero uzy 
skasz jej przebaczenie. 

Innym razem dama umawia s, 
na zbiegu Alei Jerozolimskiej i 
Marszałkowskiej. 

Ale zapomni dodać na którym, 
czterech rogów. Trzebą więc cho- 
dzić od rogu — do rogu, co daje 
dobry trening w nauce przecho- 
dzenia przez jezdnię. Ażeby ci u- 
łatwić zadanie, zmieni kostium z 
granatowego na czerwony i opali 
się na czarno. Kobiety robią 
wszystko co w ich mocy, żeby u- 
trudnić spotkania. Moja znajoma, 
z którą się nie widziałem dość 
dawno, zadzwoniła do mnie pew- 
nego razu i umówiliśmy się w 
kawiarni. Przyszedłem o ożnaczo- 
nej godzinie i... wyobraźcie sobie 
państwo, że dama tak się zesta- 


tam 


„Dla typów nieznanych „Stosuje | rząła. że ani rusz nie mogłem jej 
się prasę hydrauliczną, dość sil- poznać. 


ną, aby przeciwstawić się eks- 


A ileż to razy wystawał czło- 


plozji. Prasą taką kieruje się na wiek w upale, deszczu lub zimo- 
dystans. Ponieważ ponadto przy wej zawieji, nie wiedząc, że pa- 
odśrubowywaniu pocisków, umie- np; umówia się nie na ten ponie- 


szczonych w specjalnych łoży- 
skach i odkręcanych przy pomocy 
kierownicy, może dojść do wybu- 
chu wskutek tarcia, cała zew- 
nętrzna część maszynerji jest o- 
pancerzona. Duże trudności przed 
stawia  unieszkodliwienie poci- 
sków gazowych, które wymaga 
specjalnych przygotowań i doko- 
nywane jest zazwyczaj w pobliżu 
stawu lub bagna, które pochłania 
produkty trujące. Operator pra- 
cuje w masce gazowej j wybiera 
zwykle dzień bezwietrzny, aby 
wiatr nie roznosił gazów, 


„Entreprises de dósobursage” 
prowadzą ożywiony handel żela- 
zem, uzyskanem z przetopionych 
pocisków. Narzędzia śmierci, któ- 
re przetrwały ukryte w ziemi w 
ciągu blisko 20 lat, są obecnie 


przedmiotem doskonale rentują- 
cych tranzakcyj. 


cyklonu, który szalał na powierzchni jego duszy, inny 


głos — wewnętrzny, stłumiony oddaleniem wznosił się, 


przedostawał przez otchłań lęku i docierał do jego serca: 


„Jestem tutaj, nie obawiaj się niczego. Jestem tu i będę 


zawsze“. 
zaczerpnąć 


Młody ksiądz oparł spoconą głowę o ramę okienną w 
kształcie krzyża, (Ile razy czuwając w nocy widział j po- 
dziwiał ten krzyż okienny, rysujący się w mroku nocy). 


gwoździa i ciepłą 


drżały. Czuł na czole ranę od olbrzymiego 
t ' Czy uległem tej nienawiści? — zastanawiał się za-|krew, która spływając ze świętych nóg zraszała jego 
A jednak dokonuje żywota w spokoju — myślał |pjepokojony. — Czy jestem jeszcze w stanie łaski? Czy | włosy. Tak, urodził się dla tego chrztu. Miłość dusiła go. 
* Alan — lecz ja od początku miałem Cię, Boże, całego, będę mógł za parę godzin odprawić Mszę? Przymknął oczy. 


potrzeba, gdyż kocham Cię. 


i Usłyszawszy otwierające się drzwi 
i ujrzal Andrzeja. Odszedł od okna i ujął rękę młodzień- 
© ca, który patrzał na pokój — nie na łóżko, 
drzemał jego ojciec, lecz na pokój, w którym — jak mu 
w 
Ksiądz wyczuł, że Andrzej myśli o niej i zaczęło w nim 
„~ powstawać uczucie urazy į nienawiści, ktore (przyzwy- 
czajony mieć się na baczności) uświadomił sobie i w ca- 


było wiadomo — mieszkała 


łej mocy usiłował zwalczyć. 


Zdobył się na uśmiech i odpowiadał na pytania, któ- 
re chłopak zadawał mu cichym głosem. 

— Patrz, jak on się cieszy z tego, że może przebywać 
w tych czterech ścianach — szeptał Alarowi podstępny 


nie dzieliłem Cię z nikim i to, co budzi się we mnie w 
obliczu tej nocy, stłumię bez żalu ilekroć tylko 


głos. — Co go obchodzi ojciec? 


Nie trudno mu jest ją sobie wyobrazić... 


Alan uczepił się prawu, które sobie 


którem | nieść szałowi ufności, ufał 


na 


swoim czasie Tota. 


Powieść 


wdziałeś weselnej sukni? Służebni chwycili 
w ciemności..." 


Tymczasem chory zbudził się i przemawiał półgiosem | 
dy Andrzeja. Ksiądz mimo pokusy słyszał każde słowo: 
„Umieram w spokoju, mój kochany Andrzeju 
wtarza Graderć — Cóż za nadzwyczajny spokój!“ 

Alaa uczuł jeszcze większy żal. Jakże go oszukano, 


okpiono! (óz za drwiny! Co za szyderstwo! 
niarz będzie zbawiony, a on jest zgubiony... 


Myśli o niej, o Tocie... 
Nie musi się 
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— Mógłbyś jutro rano nie przystąpić do ołtarza — 


przyswoił, dał się 
sobie aż do szaleństwa... 
Tak, ale świętckradztwo? Niema ufności. która graniczy 
ze świętokradztwem, Nieubłagana pamięć przypominała 
mu ustęp z Ewangelji: „Przyjacielu, dlaczego nie przy- 


Gradere przywołał 


go. Drgnął i podszedł do łóżka. 


Andrzej, spusciwszy głowę, stał nieco na uboczu. 


— Cóż mogę dać księdzu na ziemi w zamian za to, 


zajdzie | podszepnął mu zdradziecki glos. — Jeśli ma się wątpli- 
p" sa wości... | 
odwrócił głowę Ale co powiem małemu Laussus'owi? Omamiony |eg ksiądz dla mnie uczynił? 


mu to sam. 


go i rzucili 


— Będę czuwał 


a schodach, na których 


Ten zbrod- 
Mimo tego 


Ceny ogloszeń: 


Młodzieniec, nie odwracając się, skinał 
W pokoju panowała głęboka cisza, 
przez 
ksiądz — Niech pan idzie spać. Przywykłem już do tego. 
Andrzej wstał i pocałowa! ojca w czoło. 
z nim i odemknął bramę. 


Ale mum przyrzeczenie 


chłopca... Ksiądz rozumie, prawda? Proszę się już z jego 
strony niczego nie obawiać. Prawda, Andrzeju? Powtórz 


potakująco. 
resztę nocy — powiedział 


Alan zszedł 
Przystanęli na wydeptanych 
księżyc oświetlał zagłębienie i w 


tej chwili jedno spojrzenie, zwyczajny uścisk ręki wy- 
starczył, ażeby zrozumieli, jak się kochają, 


KONIEC. 
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działek, ale na następny? 

Potrafi ona również obrać so 
bie miejsce spotkania w upalna 
niedzielę na plaży. 50.000 tysięc; 
golasów, z czego trzy czwarte Za- 
nurzonych w wodzie! i 

Można się ładnie opalić, szuka. 
jąc umówionej pani. 

Czasami jednak na przeszko 
dzie staje siła wyższa (vis gene- 
rał), Zrywam się z poobiedniej 
drzemki i z przerażeniem spo- 
strzegam, że mam na ubranie się 
i spotkanie tylko 10 minut cza- 
su (wliczając jej kwadransowe 
spóźnienie). A tu, ani rusz nie 
mogę znaleźć skarpetki. Gdzie: 
się zapadła pod ziemię, a inne są 
w praniu. Wiję się, rzucam w roz 
paczy, włażę jak szympans na sza- 
fę, to znów jak wąż wślizguję się 
pod komodę. A skarpetki niema! 
Później, kiedy już dama obraziła 
się na Śmierć, okazuje się, że o- 
bie skarpetki wdziałem na jedną 
nogę. Oczywiście z pośpiechu, ze 
skwapliwości. Ale one tego nie 
zrozumieją... Jur. 


HUMOR 
ZŁE WIDZENIE 
Kilku lotników - sportowców 
udało się z wizytą do Anglji. Po- 
nieważ dzień jest bardzo po- 
chmurny, telefonują na lotnisko, 
pragnąc dowiedzieć się, jaki jest 
stan widzenia. Lotnisko odpowia- 
da: 


— Stan widzenia zero. Nawet 
ptaki idą na piechotę. 
NIEZWYKLE SKROMNY 


by? 
mógłbym żyć beze 


— Gdybym, panno Ireno, 
panią, nie 
mnie. 
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za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronte—1 zł. 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr.. na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł, opisy specjalne — 3 zł, lekar- 
skie — 30 gr. Nekrologje po 3 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże iitery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy 
się za oddzielne wyrazy, a tłusty druk -- podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunika- 
ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłaszeń Administracja nie odnowiada. 

Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano de f wiecz. ` 
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Druk. Literacka, S. z e. o. w Warszawa 


Nowy Świat 22, tel. 666-64 


Wydawca: 
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